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Dzieci -przodownicy nauki 
w gościnie u · Prezesa Rady Ministrów 

tow. Bolesława Bieruta 
---------------------------------------------------------~---------------------------------------------------------------------------------------------------- W AR SZA W A, 4. t', 

DNIA 4 BM. PRE2'.ES RADY MINISTRÓW BOLE­
SŁAW BrERUT PRZYJĄł, W SALACH URZĘDU RADY 
MINISTRÓW DZIECI - PRZODOWNJKóW NAUKI. 

Uchwała o regulacji cen i pła·c 

o godzi swym ostrzem w spekulację 
Od pierwszego dnia Licznie zebrana w pięknie 

udekorowanej sali dziatwa· z 
gorącym entuzjazmem powi­
tała przybyłego przy dźwię­

kach hymnu· narodowego Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta, któremu towa­
rzyszyli wiceprezesi Rady Mi­
nistrów: - J. Cyrankiewicz i 
Marszałek Polski K. Rókossow­

o przynosi korzyści ludziom pracy 
nowego roku 

Wielotysięczna :rzesza łódz­

kich włókniarzy już od pierw­
szego dnia nowego roku z za­
pałem i energią przystąpiła do 
realizacji nowych zadań, zda­
jąc sobie sprawę, że od ryt­
micznego, codziennego wyko­
nywania planów uzależnione 

są przy·szle sukcesy produk­
eyj ne. 

- Oby tylko codziennie by- skL 
Io pod do&tatkiem wątku 1 Obecni są: minister Oświa­
o~nów - mówi tkaczka Irena ty W. Jarosiński, szef Urzędu 
Cichocka _ a już postaramy Rady Ministrów - minister 

K. Mija!, wiceministrowie 0-
się o to, aby plany wykony- światy - z. Dembińska i H. 

'Już w godzinach rannych łodzianie po prostu rozchwy­
tvwali gazety, by zapoznać się z tekstem doniosłej uchwa­

ły Rady Ministrów.' 

Wypowiedzi przedstawicieli 

społeczeństwa polskiego 
UCHWAŁA RADY MINISTRÓW Z DNIA 3 STYCZ­

NIA 1953 R„ REGULUJĄCA SYSTEM CEN I PŁAC, 
SPOTKAŁA SIĘ Z UZNANIEM CAŁEGO SPOŁECZEJi<-
STW A. . · Radośnie re>Z.j:)()Czynal elę 

Robotnicy I Inteligencja wid'Lą w niej nowy oręż w pierwszy dzień pracy w no­
walce ze spekulacją, chłopów zachęca ona do zwiększenia wym roku w tkalni ZPB im. 
produkcji roślinnej i zwierzęcej. Marchlewskiego. Tkacze I 

A oto co mówią o nowel cen, ale kapitaJ!lśc:! trancw;cy majstrowie przy składaniu .!:y-
uchwale mieszkańcy miast 1 mgidy nie ~~roozC'ly.11 s•ii: o \ czeń osobistych życzyli .sobie 
wsi. to, by .podniesć także mi.~z~ również ry1micznego wykony-

WITOLD WYSOCKI, maJ- zarobki. U Il<lk! w Polskie] · l ó A · łó . 
ster bud<YWlany z WarszawY Rzeczyj)(J\'ljpOlitej Ludowej na- wama. P an ~· ze s w me 
oświadcza: szia wbadzia luduwa zmienia- i-zucah na W1atr, o tym naj·-

Słu.szne są zmiany, które jąc ceny podnosi ·płace i każ- lepiej świadczy fakt, że w dniu 
wprowad:z.a uchwała. Weźmy: dy widzii, że taka go~podia!l'ka. 2 stycznia tkalnia przekroczy-
zniesienie bonów mięsno - ma na celu podn>iesienie na- ł k · l 0 7 tłuszczowych. Mówiliśmy wy- szej stopy życiowej. Ba!l'dzc> a wy oname Panu 0 . • proc. 
ramie, że utrzymuje się Je ja- s-lę ciesrz:.ę, że nie będzie iuz Na owło wysunął się zespół 
ko konieczność, aby zapewni6 bonów. Obliczyłam Już sobie, majstra Marciniaka, reallzu­
robotnlkom pewne minimum że wg. nowych cen starczy jąc przypadające na niego za­
artykułów, których brakowa. nam na to, co potrzebne, bo dania w 115 proc. oraz zespół 
ło . Teraz państwo zna.si bony nam· podwyŻ\'lzono płace. Rze- .D • 

I jednocześnie wprowadrza ta- telny robotnik, zawsze mo'Że KraJ-Wskiego - 113 proc., 
kie ceny, źeby nie dopuścić do w naszym kraju zarobić dla Florczyka - 10.7 proc. i Pa-
wykor.zystyWania braków n.a Eiiebie i rodzinY' na życie". . włowskiego - 104 proc. 
rynku. Uchwała wymierzona 
jest swoim ostrzem przeciw­
ko spekulacji. 

wać z nadwyżką. Jabłoński oraz przewodniczą­
Sama Cichocka o.siągnęla w cy ZG ZMP S. Nowocień. 

pierwszym dniu nowego roku Na sali. zrywa się burza o-
128 proc. wykonania bazy. wacji na cześć Wielkiego Bu-
Załoga tkalni wzbogacił.a się downiczego Polski Ludowej 

w roku ubiegłym 0 wiele no- - Przyjaciela i Wychowawcy 
młodzieży polskiej. Rozlegają 

wych doświadczeń. Zrealiw- się dźwięki fanfar harcer­
wała .zadania trzeciego roku s.kich. 

Sześciolatki przed terminem. w imieniu harcerzy całej 
Doszkokmo wielu młodych Polski gorące powitanie zło-
tkaczy i majstrów. żył Marek Kordas. Delegacja 
Jednakże w roku 1952 na- harcerek wręcza Prezesowi 

stawiano się przede WM. st- \ Rady· Ministrów i towarzy~zą-
. . . Y I cym mu członkom Prezydium 

kun na ilość, obecme zaś zało- Rządu wiązanki czerwonych 
ga mu.si większą uwagę zwró- kwiatów. 
cić na jakość produkcji, obniż­
kę kos.ztów własnych i zmniej­
szenie ilości odpadków. 

* * • 

Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut pozdrowił ser­
decznie zebraną dziatwę w 
imieniu rządu, oświadczając 
m. in.; 

Z ł . „Polska Ludowa cieszy się 
a ogi przędzalni średnio- każdym awolm dzieckiem. 

przędnej i tkalni ZPB im. Polska Ludowa kocha dzieci, 
Dzierżyńskiego, walcząc o otacza je serdeczną opieką i 
przedtermmowe wykonanie I troszczy się, aby czuły się ra-
planu za rok 1952 współza-1 dosne i szczęśliwe,. aby uczy-

, ly się I rosły na dzielnych go-
wodnkzyły między sobą o ' spodarzy _ twórców szczęś-
pierws~eństwo. I cia i/wojej ludowej ojczyzny. 

} 

We ws•półzawodnictwie tym Niech tyją kochane dzieci 
zwyciężyła załoga tkalni, wy- polskie! 
konując swe roczne zadania w Niech tyje nasza umiłowa-
dniu 18 grudnia W roku 1953 

* 

na ojczyzna - Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!" 
Słowa te wywołują żywio­

łową owację dzieci. Długo · nie 
milkną oklask! i okrzyki 
„Bierut - Bierut!". 

Mali goście z zainteresowa­
niem oglądali występy arty-
styczne, żywo oklaskując 
swych kolegów zespoły 
dziecięce Pałacu iMłodzieży 
im. Bolesława Bieruta w Ka­
towicach i Młodzieżowego Do­
mu Kultury w Warszawie o­
raz solistów zespołu pieśni 1 
tańca Domu Wojska Polskiego 
jak również konferansjerkę 
Henryka Ładosza. 

Prezes Rady Ministrów 
przyjął następnie swych ma­
łych gości podwieczorkiem, 
po czym odbyła się wielka za­
bawa dziecięca. 
Piękne sale Urzędu Rady 

Ministrów długo rozbrzmie­
wały wesołym gwarem dzie­
cięcym. Wśród tańców i pio­
senek harcerze i harcerki 
zwartym kręglem otoczyły 
Prezesa Rady Ministrów i 
członków Prezydium Rządu, 
opowiadając w pełnych miło­
ści i zaufania słowach o swych 
postępach w nauce, o swym 
radosnym, szczęśliwym dzie­
ciństwie, jakie władza ludo­
wa zapewnia każdemu dziec­
ku w Polsce. 

Przyjęcie dobiega końca. 
Rozlegają się fanfary har~er­
skie. Dziatwa intonuje hymn 
„Naprzód młodzieży świata". 

[\'lali goście gorąco dzięko­
wali Prezesowi Rady Mini­
strów ;za serdeczne przyjęcie, 
które na długo pozostanie w 
ich sercach. Ponownie zrywa­
ją się gorące okrzyki dziatwy 
ną. cześć ukochanego Przy­
wódcy całego narodu. 
Opuszczająca siedzibę rządu 

dziatwa została obdarowana 
pięknymi upominkami. 

* 
Uchwała rządu mówi nie 

tylko o ~gulacji cen , ale i o 
p-0dwy7.szeniu płac. U nas w 
budownictwie będzie to bodź­
cem do lep.szego wykorzysta­
nia dnia roboczego. Jak bar­
dzo można w budowni<:twte 
zwiększyć z.arabki., pokazała 
to o.statnia narada aktywu bu­
downictwa. · 

Delegaci~ rządowa 
załoga przędzalni postanowiła 

dorównać lik.alni. Toteź od * 

W nocy z 3 na 4 stycznia i wczoraj przez caly dzień prz2-
prowadzane były remanenty we wszystkich łódzkich 

sklepach . . 

· Fot. - A. Joselewlcz 

Bojowa 
załogi statku „Liberte'' 

wobec agenta FBI 
PARYŻ, 4.1. 

Prasa donosi, że w czasie nowego rejsu francuskie­

go statku „Liberte" do USA przedstawiciel amerykań­

skiej policji śledczej (FBI) usiłował ponownie przepro­

wadzić śledztwo wśród członków załogi. Jednakże ma­

rynarze francuscy kategorycznie odmówili odpowiedzi 

na prowokacyjne pytania agenta FBI. 

Jak podaje dziennik „Huma­
nite", agent amerykat'l..ski groził 
marynarzom 
spowoduje 

francuskim, że 

!Zwolnienie ich z 

Delegaci zag(aniczni 
na Kongres Narodów 

przybyli do ·Łodzi 
Do Łodzi przybyła w dniu 

4 bm. 30-osobowa grupa de­
legatów z Ameryki Południo­
wej i Afryki Północnej, któ­
rzy brali udział w Kongresie 
Narodów w Obronie Pokoju. 

Gości zagranicznych powi­
tali serdecznie przedstawiciel 
Łódzkiego Komitetu Obroń­

ców Pokoju - prof. dr Re­
migiusz Bierzanek oraz prze­
wodniczący Woj. Komitetu 
Obrońców Pokoju - prof. dr 

. Emil Paluch, rektor Akade­
mii Medycznej. 

W imieniu delegatów na 
Kongres, przemawiał prZedsta­
wiciel ruchu obrońców pako­

. ju Wenezueli. 

pracy, jeśli nie udzielą mu da­
nych o swej przynaleźności 

partyjnej i związkowej. W od­
powiedzi na te groźby mary­
narze francuscy oświadczyli: 

„Pływamy pod flagą fran­
C!-1ską. Jesteśmy pod ochroną 
prawa francuskiego i nie 
boimy się waszych pogróżek". 

Gdy statek „Liberte" pny­
byl do Nowego Jorku, władze 
amerykańskie nie zezwoliły 
zejść na brzeg członkom za­
łogi za to, że nie chcieli odpo­
wiadać na „pytania" agenta 
FBI. 

Kapit.an statku Leveque od­
mówił na znak solidarności z 
zalogą zejścia na ląd. Przed 
opuwc:zeniem Nowego Jorku 
Leveque odmówił również 

przyjęcia na pokl.ad przedsta­
wiciela FBI, który zamierzał 
kontynuować „śledztwo". 

Dziennik „Humanite" dono­
si, że t"narynarze wielu stat­
ków wancuskich znajdujących 
się w porcie marsylskim wy­
razili solidarność z załogą sta t-
ku „Liberte" i złożyli sw~ pod­

pisy pod petycją, która m. in. 
głosi: 

Górnik z kopalni „Boleslaw 
Chrobry" NORBERT FUR­
MAN mówi: 

„My, górnicy, często jeź­
dzimy na wieś, blorąc udział 
w ekipach łączności ze wsią. 
Znamy dobrze uczciwych 
chłopów, którzy rozwijają 

. swoje gospodarstwa hodowla­
ne z tą myślą, żeby więcej to­
waru dostarczyć dla miasta. 
Cieszę się, że uchwała zachęci 
tych chłopów do jeszcze więk­
szych wysiłków. Ale · znamy 
teź kułaków i wszelkiego ro­
dzaju pasożytów, spekulują­

cych na ró.!:nicach cen i bra­
ku niektórych towarów. W 
tych uchwała słusznie godzi. 
Ludziom pracy przynosi ona 
korzyść. Jeśli teraz uczciwą 
pracą będziemy powiększali 
nasze' zarobki, to wiemy, że 
nie pójdą one do kieszeni wy­
zyskiwaczy. Nasza cala załoga 
bije się teraz o przełamanie 
trudności i rytmiczne wyko­
nywanie planów. Wygramy tę 
walkę, zarobki nasze wzrosną 
i będziemy żyli dostatniej". 

Z wielk.ą uwagą wsłuchiwa­
łem się w słowa płynące z 
głośnika radiowego - mówi 
ADAM STEFAŃSKI, małorol­
ny chłop z gromady Go&po­
darz, pow. łódzkiego. - Zasta­
nawiały mnie przede wszyst­
kim sprawy regulacji cen i 
zniesienia ograniczeń w han­
dlu nadwyżkami produktów 
rolnych. 

Uchwala rządu daje chłopu 
możność podnoszenia na co­
raz wyższy poziom gospodarki 
hodowlanej. Stwarza bardzo 
dobre warunki dla lepszego 
zaopatrzenia miasta. Uderza 
w spekulantów, którzy 
wykorzystywali nie tylko ro­
botnika, ale również i chłopa. 

Ob. PRZYBYŁO W A, żona 
wielokrotnego przodownika 
pracy, nadgórnika w kopalni 
„Bolesław Chrobry", reemi­
grantka z Francji, mówi: 
„Myśmy we Francji nie je­

den raz przeżyli podwyżkę 

Rep~bliki Chińskiej. 
przybyła do Warszawy 

WARSZAWA„ 4. ). 
W dnlu 4. 1. br. przybyła do 

Warszawy chińska delegacja. 
rządowa dla wypracowania 
planu I'ea!izacj~ umowy o 
współpracy kulturalnej pol­
sko-chińskiej na rok 1953. 

Na czele delegacji chińskiej 
stoi minister Kultury Central­
nego Rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Szen Jen-ping. 

Na dworcu przybyłych wita­
li: minister Kultury i Sztuki 

Wł. Sokorski, s~kretarz gene­
ralny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, am­

. basador J. K. Wende oraz 
przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Szkol­
nictwa Wyższego, Kultury i 
Sztuki oraz Oświaty. 

Na dworcu był również obe­
cny ambasador Chińskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce 
Tsen Jun-szuan w otoczeniu 
członków ambasady . 

WIECZÓR PRZY JAŻNI · 
pisariy radzieckich i polskich 

w Moskwie 
MOSKWA, 4. 1. 

DNIA 3 STYCZNIA BR. W CENTRALNYM DOMU LI­
TERATÓW W MOSKWIE ODBYŁ SIĘ WIECZÓR PRZY­
JAŻNI PISARZY RADZIECKICH I POLSKICH. 

--- --------

Pierwsze posiedzenie 
nowego Kongresu 
St. Zjednoczonych 

NOWY JORK, 4. 1. 
W dniu 3 stycznia odbyło 

się pierwsze . posiedzenie no­
wego Kongresu Stanów Zjed­
noe?)onych. 

Joseph Martin został wybra­
ny przewodniczącym Izby Re­
prezentantów na miejsce de­
mokraty S. Rayburna, który 
będz.ie sprawował funkcję 
przywódcy opozycji demokra­
tycznej w Izbie. 

W senacie ],.taywódcą więk­
szości republikańskiej wybra­
ny został Robert Taft, a przy­
wódcą opozycji demokratycz­
nej L. Johnson. 

W spotkaniu tym wzięli u­
dział przedstawiciele społe­

czeństwa stolicy, wybitni pi­
sarze radzieccy oraz pracowni­
cy ambasady Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Moskwie. 

Wieczór zainaugurował lau­
reat Nagrody Stalinowsikiej, 
poeta Aleksiej Surkow. 

Dzi.s'iejszy wieczór - powde­
dział Sur1lmw - świadczy o 
staJe zacieśniających się wię­
zach między Polską Rzecz­
pospolitą Ludową a Związ­

kiem Radzieckim, między li­
teraturą polską a radziecką. 

Mówca wskazał na ogromne 
zainteresowanie czytelników 
ro.dzieckich polską literaturą 
ltlasycmą oraz utworami pi­
sarzy Polskiej Rzeazypospo!i­
tej Ludowej. W zakończeniu 
A. Surkow z.łożył życzenia pol­
sltim przyjaciołom nowych 
sukcesów w ich twórczej pra­
cy 

Pogrzeb Ludomira Różyckiego 
Sekretarz generalny Związ­

ku Literatów Polskich, Jerzy 
Putrament, mówił o rozwoju 
literatury polskiej, szczególo­

WARSZA WA, 4. 1. skiego, którzy podkreślili ol- v;o scharakteryzował twór­
Dnia 4 bm. na cmentarzu brzymie zasługi zmarłego dla czość wielu pisarzy i poetów 

wojskowym na Powązkach od- da.~ego l'OZWOJU muzyki. pol- \ Polski Ludowej. -
był .się pogrz.eb jednego z nai- sk1eJ, zabrał głos w umemu .. 
wybitniej5zych kompozytorów rządu Polskiej Rzeczypo.spoli- Ze strony polskieJ w spot- . 
polskich, laureata Nagrody tej Ludowej minister Kultu- kaniu wzięli udział pisane i 
Pafu;·twowej I stopnia - Lu- ry i Sztuki - W. Sokorski. poeci, laureaci Nagród Pań­
domira Różyckiego. „Wielkość twórczości Luda- stwowych, Gustaw Morcinek, 

Przy dżwiękacb marsza ża- mit·~ Róży~kiego - po"'."iedział Aleksander $cibor-Rylski, Ta­
łobnego Chopina kondukt po- m. m. mmister. Sokorsk1 - Po- deusz Konw1cki i inni. 

Członkowie delegacji za-
granicznych w czasie swego 
pobytu w Łodzi zwiedzą sze­
reg zakładów pracy oraz spot­
kają się z młodzieżą, studiu­
jącą na wyższych uczelniach 
iódzkich. 

g·rzebowy skierował się w stro- leg.a na tym, ze był on mocno 
nę Alei · ZasłużonY'ch, gdzie związany w .swej twórczości z 
złożone zostały zwłoki wiei'.' ludem, że głęboko miłował 
kiego artysty. swój naród. Do ostatniej chwi-

„My, marynarze, niezależnie Nad otwartą mogiłą zgra- li pracował dla ludu, dla Pol-
od naszych przekonań poli- madziły się tłumy mieszkań- ski. Imię Ludomira Różyckie­
tycznych i ~erzeń religijnych ców Warszawy. go zostanie na zawsze w pa-

W czasie wieczoru poeci ra­
dzieccy odczytali p1·zeklady na 
język rosyjski utworów poe­
tów polskich. Następnie odbył 
się koncert z udziałem arty-1 
stów moskiewskich i przeby­
wających w Moskwie arty-oraz przynależności związk:o- Po pr:temówieniach wicepre- mięci i sercach wszystkich 

. . - zesa Związku Kompozytorów Polaków". 
weJ'. domagamy się pos:zano- l Polskich z. Mycielskiego I dy- · Na mogile znakomitego 
wama prawa francu&kiego na rektO'l'!I Pań5twowej Opery kompozytora złożono liczne 
statkach francuskich". , Warszawskiej· Z. Latooz.ew- wieńc·e i wiązanki kwiatów, ... ~-·- - -

J 

stów pol~k.ich. l. 
Wieczór upłynął w przyja­

c!elsklej atmosferze. 

pierwS'Zego dnia roku 1953 WY- W blasku .fwiatel rozja-
1·zonej choinki, we wspa­

konuje ona swoje plany. Na nialej, marmurowej saLi gma­
czoło załogi wysunęły się chu Pruydium Rządu Prezes 
prządki Helena Kosmala - 1

1 

Rady Ministrów Bolesław 
118 proc. planu i Maria Sku- Bierut. w towarzyst:w~e wice-

. . prezesow Rady Ministrów i 
pmslt.a - 103 proc. planu oraz ministra Oświaty gościł na 
wrzecieniarka Franciszka Gryś 1 spotkaniu noworocznym po­
wykonująca 108 proc. planu.\ nad ~OO d~ieci, przodowników 
Aktywnie włączyły się do nauki szkol podstawowych. 
walki 0 plan 1953 roku rów- Radosne .i wzruszające bylo 

. . . to spotkanie. Było ono sym-
mez zespoły maJstrów Stefa- bolicznym świadectwem slów 
na Królikowskiego i Leona towarzysza Bieruta, skierowa­
Kubiakow~kiego. Pierwszy z nych tego dnia do dzieci, że 
nich wykonuje 109 proc. planu „P?lska Luda.wa cieszy. się . . . I kazdym swoim dzieckiem". 
dziennego, drugi zas 107,1 proc. Dziecka w naszym kraju oto~ 

• . czone jest miłością i opieką, 
* * · jakich nie miało w swej mło-

Załoga Zakładu B" ZPB I dości ża.dne jeszcze pokolenie 
w Polsce i jakich nie majq 

im. Stalina od pierwszych dni dotychczas dzieci w żadnym 
czwartego roku Planu 6-let- państwie kapitalistycznym. Na 
niego pnystąpiła z zapałem każdym dosłownie kroku dzie-

ci nasze odczuwają troskę 
do walki o wyższą i lepszą rządu i odnoszą się do wtadzy, 
produkcję. Prządki, znane a zwłaszcza do swego najwięk­
przodownice pracy, Figlus, Pi- szego Przyjaciela, towarzy.~za 
larska, Zimnicka, Szymańska Bieruta, z pelną ufnościq i mi­

już w pierwszych dniach lością. 
Podczas zabawy Zbyszek 

stycznia powaz;me prz~kra- Romaszewski podszedł do to­
czaj'ą wykonanie swoich pla- warzy•za BiE!'ruta i w dowód 
nów. Za przykładem tych przyjaźni ofiarował mu swój 
wzor~wych robotnic podążają znaczek harcerski. Elżunia 

Prządki z pozostałych oddzia- Ciok,ówna dygnęła przed to- , 
warzyszem Rokossowskim i 

łów. zaprosiła go do tańca. I ta.k 
Spośród majstrów wyróżnia samo bezpośrednio, szczerze i 

się majster Wentel, który wraz swobodnie nawiqzala się więź 
ze swoim zespołem jako między gospodarzami a wszyst-

kimi milymi gośćmi, uszczę­
pierwszy w przędzalni zamel- śliwionymi, rozpromienianymi 
dawał o przedterminowYm dziećmi. 
wykonaniu planu produkcji w Spotkanie noworoczne uzu-
1952 r. Majster Wentel przodu- pelnity występy artystyczne 

ze.~połu. Pałacu Młodzieży w 
je i obecnie. Nie pozostają Katowicach, zespołu Młodzie-
również w tyle majs trowie żowego Domu Kultury w 
Ziomek, Frakowski i inni. Warszawie i solistów Domu 

Na froncie koreańskim 

Wojska Polskiego, podw!ęczo­
rek ·i piękne prezenty. Lecz 
nic nie wywalywalo tak rado­
snego uśmiechu na zaróżowio­
nych twarzach . dzieci, jak 
chwila rozmowy z ich ukocha­
nym Przyjacielem, 1 towarzy. 
szem Bierutem. Szczegóinie 
dlugo, serdecznie rozmawiało 
z towarzyszem Bierutem pięt­
naścioro dzieci mazu'rs kich. 
Opowiadały, jak to podczas 
wyborów byly u nich z wizytą 
dzieci z Warszawy. Teraz dzie­
ci mazurskie ujrzały Warsza­
wę, stolicę swojej ojczyzny, od 
której niegdyś odcinała icn 
dziadków i ich rodziców jesz­
cze sztuczna granica wytyczona 
przez pruski imperializm. 

Towarzysz Bierut mówi! z 
dziećmi o budownictwie Pol­
ski Lu.dowej, które od doro­
słych wymaga jeszcze wiele 
trudu, ofiarności i wysiłku, 
lecz dzieciom już dziś zapew­
nia dobre i radosne życie. 
I gdy padly slowa o pokoju, 
który jest potrzebny, aby u­
trzymać i dalej pomnażać zdo­
bycze ojczyzny !udowej -
dzieci serdeczną owacjo, ucz­
ciły Marszałka Rokossowskie­
go. Dzieci bowiem kochaj(\ 
Wojsko Polskie i wiedzą, że 
stoi ono na straży ich życia 
i przyszłości. 

Najmilsi goście towarzysza. 
Bieruta nie zapomną tego 
spotkania z najwyższymi d0:­
stojnikami państwowymi. O­
powiedzą o nim w swoich. 
szkołach i - jak przyrzekła, 
Stasia Zarasznikówna z VI 
klasy jednej ze szkól war­
szawskich - „będzie coraz 
więcej przodowników nauki, 
bo dobrze jest być przodow­
nikiem nauki i spotkać kie­
dyś, tak jak my dzisiaj, t.o­
warzysza Bieruta". 

!VA ZDJĘCIU: ochotnic]J chińscy w akcji, 



lł':Plt. 2 

.Sukces hokeistów Włókniarza 

· Gwardia (Bydgoszcz) pokonana 
2 : 7 (O : 3, 1 · 1, 1 : 3) 

Hokeiści WIOknlarra pokonali 
ltlecydowanle byd)!OSl<ą Gwardię, 

·1ertnakte na c•ł•J drutyole wt· 
dać. te ostatnio w t..orl~I panowa­
ła odwilż. a więc nie trenowano 
dostatecznie Intensywnie. Wyją· 

ChyrhlB w dobrej formie 

CWKS-Kolejarz 
10: 10 

GDANSK. (Tel wł.) Lider 
tabel.i - CWKS utracił pierw­
szy punkt w mistrzostwach 
ligi bokserskiej remisując z 
Kolejarzem 10:10. CWKS ma 
411.uże trudności ze skompleto­
waniem odpowiednio silnej 
drużyny. Miarą tego jest fakt, 
te w wadze półciężkiej lukę 
musiał wypełnić Piórkowski, 
normalnie walczący w wadze 
$redniej. 

Ti:zy walld w tym męczu za­
sługują na specjalną uwagę. 
Przede wszystkim podkr<:!ś!ić 
trzeba duże kroki, jakimi 
mistrz olimpijski Chychła 
(Kol.) zbliża się do swej szczy­
towej formy. W pojedyr:ku z 
Gampem Chychła był świet­

ny i odnosi się to zarówno do 
'3ego kondycji, jak i szybkości. 
/Kolejarz wygrał tę walkę 
pi;zez tko w Tli starciu. 

Piękny był pojedynek Ml~ 
lewskiego CKol.) z Soczewiń-
11kim, zakończony niespodz.ie­
wanym, ale w pełni zasłużo­

nym zwycięstwem kolejana. 
Wreszcie w wadze muszej Ka­
szuba stawił ciężki opór Ku­
klerowl (CWKS), który dopie­
ro ostrym finiszem ząpewnil 

sobie zwycięstwo. 

tek stanowili dwa) kadrowicze 
Szkup I Flllpiak, ktc'lrzy •wyml 
pomy•lowyml zagraniami wyrat­
nte koutnutowl!ll z r-esztą •wych 
kolegów Oni rc'>wntet zademon· 
strowałt najlepszą Jazdę aa tyt· 
WhCb. 

Wyznaczony na obOz trenlngo· 
wy przed mtstr~ostwamt •k~de· 
mtcklml twlatM, bramkarz Włók· 
nlarza Kacperski, nie miał wielu 
9trzalów. lecz Jego tnter-wencje 
znamionowa! •pokOJ t szybki re· 
rieka. 

Gra była azybl<a I clek•wa Je· 
dynie w dwu pler wszyci> 1ercJach 
I przewag" wówczas n11letała do 
wl6k11larzy. W Ili tercji zaczął 
padać gęsly śnieg I o norm11tnym 
prowadzeotu krążka 1 str·zalach 
nie mogło oyć mowy. Gwa1 dlR 
1ea1 cleniem zespołu sprzerl ro· 
ku . zaś osłabiona bntklem swego 
najlepszego oapa~tnlka - Brze. 
sktego - nte była w •tanie na· 
wiązać rOwnorz~dneJ walki. Na) 
nlehezplecznleJ9tym s:trzelcem 
w~ród gości był naBz stary zoa· 
jomy, były zawodnik Włókniarza 
- ({al!ll. 

Brarnkl dla Włókniarza zcloby· 
li. t'illplak - 3. t.apczyńskt - 2, 
H. Koczewskl I Stkup po t. Ola 
Gwardii - Kelm t Pan:ych po l. 

W sobOtf Gwardia bydgoska 
zremisowała w Zgierzu • tamteJ· 
9Z) m Wloknlan:ern 1:1. 

Ozl9. o gOrlzlnle 19. WIOknla· 
rze spot kaJą alt a KoiBJarzem 
(1'oruń), 

Hokeiści CSR 
przyjeżdżają 

do Polslli 
Na trzy dni, w terminie 

18 - 20 stycznia br„ przyjeż­
dża do Kat-0wtc hokejowa re­
prezentacja Czechosłowacji i 
fozegra ona na Torkacle dwa 
spotkania towarzyskie. Należy 
przypuszczać, że w pierwszym 
meczu pr~eełwnlklem ~echo­
słowak()w będzie reprezenta­
cja Polski, a w drughJ kadra 
młodzłdowa. 

Bazarnik znokautowany -
Gwardia (Warszawa)-Stal 

14: 6 
WARSZAWA (ltel. wt.). -
Gwaroia pokonała S 'al 14:6, 

a.le mecz teQ nie przynOISi 
chluby ani zwycięzcom, ani 
tym bardziej pokonanym. 
Gwardia w dwu wagach 
oddała punkty walkowerem, 
Stal nie miała d'l.a odmiany 
jednego z.awc<lnika, w sumie 
odbyło się więc tylko 7 poje­
dynków. Sensację stanowi 
błyskawiczny nok.aut, jakim 
wygrał Tyczyński z B<iza.rn:i­
kiem, Sląz.ak ruszył ,z impe-

O WKS-Gwardia 
(Gdańsk) 12:8 
LUBLIN. (Tel. wł.) - OWKS 

wygrał z Gwardią Gdańsk 
12:8 po meczu o zaciętym cha­
rakterze jednakże nie nad­
zwyczaj~ego poziomu. Za nie­
spodziankę dużego kalibru 
trzeb!! uznać w tym spotkaniu 
zwycięstwo Justki nad Kar­
gierem, który przeżywa sy~te­
matycznie pogłębiający się 
kryzys formy. Wyniki tech­
niczne (na pierwszym miejscu 
zawodnicy OWKS: 

Kargier uległ Justce, Bieda­
kiewicz wygrał z Mikołaj­
czewskim, Greń przegrał ze 
Stefaniukiem, Kowalewski w 
pięknym stylu wypunktował 
peka, Zazdrościński zwycu:­
żył Zielińskiego, Nycler poko­
'l\ał Wysockiego, Jaworski u­
legł Krawczykowi, Czapliński 

' już w I starciu wygrał przez 
tko z Rybą, Franek wypunk: 
tował Michalaka i Baczewski 
przegrał z W~grzyniakiem. 

tern do nataxtia, nie wytrwa­
ło jednaik i pół minuty, gdy 
potęma kontra Tyczyńskiego 
zwa1iłit go na matę. Baz.arnik 
:rositał zniesiony z ringu. 

Po raz 7 z 'kolei spotkali się 
starzy rywale: Komuda i Ro­
dani:. Pierwsze starcie nalei>a­
ło do Roct.aka, · a była chwila, 
gdy zdawało się, iż Komuda 
nie długo będ:IJie mógł stawiać 
opór. Jednakże od · drugiej 
rundy sytuacja zaczęła się 
zmieniać na lrorzyść starego 
wygi - Komudy. Umiejętnie 
kontrując, zdobyw.aJ on punk­
ty i w rezultacie odniósł zwy­
cięstwo. 

Jeszcze raz wystąpił na rin­
gu Szymura. ZOlltał on zdy. 
skwalifikowany i.a trzymanie, 
już bowiem tylko taka „umie­
jętność" zestala mu z daw­
nych lał. Wyniki techniczne: 
(na pierwszym miejscu gwar-
dziści); • 

Potockń zdobył punkty · wal­
kowerem, MUJrawslki wygrał 

prnez tko w Il rundzie z 
Górawskim, Tyczyński mo­
kautowal w I starciu Bazar­
nika, Kaflowskl zwyciężył 
Merkiela, Komuda wypunk­
tował Rodaka, Pińsk.i v:ygrał 
z Zawadzkim, B&ut zwyciężył 
Kusza. W wadze średniej i 
półciężkiej warszawianie od­
dali Dydze i Nowarze punkty 
bez walki, Szymura w ciężkiej 
zootał zdyskwalifikowany w 
III stacoiu walki z Urbania­
kiem. 

14-letnia Henryka Konarkowska 
walczy o miano najlepszej 

szachistki Polski 
Wczoraj w pięknie urządzn~eJ 

§Wietlicy „Ogniwa" przy ul. Za· 
k,„t11eJ 82 rozpoczął się półfinał 
tndywldualnych szachowych mi­
strzostw Polsl<I kobiet. Turniej '{ 
asyście przedst>1wlciela ŁKKF · 
Karpowa otworzy! przew~d.nlczą· 
cy sekcji szachowej ŁK K~. tnz. 
Furst po czym do szachownic 
zasiadło 12 zawodulczek. Los tak 
zrząozlł, że spotkały się z sobą 
od razu dwie lodz!ank1, dr Ref' 
manowa z Górną oraz dw e 
przedstawicielki Bydgos1.czy, O· 
bermillerowa z Konarkowską. 
Pr21)1 pozostałych szachownicach 
zasiadły: Slelań.sl<a (Gdańsk) z 
Qłowtanltą (Zgierz)„ LeokaJtl• 
(Olsztyn) z Grzenkowicz (GdańSk), 
Fastyn (Łódź) z Sochacką (S1edl· 
ce) i Kałęcka (Warszawa) z Lu· 
bańską (Lublin). 

w Jasno ośw\etlonej sali pa· 
nnje Ideal na cisza. Przy sznu· 
rach odgradz.a.ląoych stoliki ?d 
widowni gromadzi Alę coraz wię· 
ceJ widzów. P1·zy pierwszym sto· 
liku od wej ścia sieckl przy sza· 
chown\cy 14·lotnla dziewczyna. 
Jest nią Heru•yka Konarkowska, 
najmłodsza zawod11lczka turnie, 
Ju. Je.i partii z Obermlllerową 
przyp.l~da się fakt~ starszy oby· 
watel. Jest nim ojciec Hęnrykl, 
sam poµ11 l;,,.ny szachista Pomo· 
r za. Po krótkiej rozmowie do­
wlad <JJ P'll\' ; lę, is cala rodzina 

Konar~owsklch z zamilowant~m 
oddaje •lę grze w szachy. Gra oj­
ciec, matka I cztery córki. Hen· 
ryka Jest naJmlorl&Z!\ uachtstką 
w tej rodzll;lle. Gra zaledwie 
drugi rok, ale może poszczycić się 
Już takimi sukcesami, Jak np. zdo· 
byciem trzeciego miejsca w tur­
nieju kobiet o mistrzostwo Po­
rno1·za. Gra w szac.hy absolutnie 
nie przeszkadza Henryce w nau­
ce. Jest bardzo dobrą uczennicą 
zarówno w szkole ogólnokształ· 
cącej, Jak I w szkole muzycznej, 
w której uczy się gry na p1am­
nie. 

Dochodzi godz. 19. żadna :r: 
pa1·ti1 nie Joat Jeszcze zakol1czo· 
na. or Hermanowa niecierpliwi 
sto. Wstaje. Przechadza się mię· 
dzy stolikami. Czyżby znowu 
nerwy miały t tym razem ob111-
żyć jej lokatę, jak na zeszlorocz · 
nych 1nlstrzost w ach Polskl7 

Okole godz. 21 śwletl lca „Ogni· 
wa" pomału pustoszeje, aie dzls 
zapełni się znów publicznością • 
zapełniać· się nią będzie praw· 
dopodobnte kazdego wieczora aż 
do 22 stycinla włącznie tj. do zu 
ko1\czenia turn iej u. 

Wyniki I dnia pndamy w JU· 
trzejszym numene. 

GŁOS ROBOTNICZY :i stycznia 1953 r. (Nr 5)' 

Trzyhratnie więcej studentów niż przed wa;ną 

Rok 1952 przyniósł dalszą rozbudowę Ogniska szpiegostwa i dywersji 
·obiektów szkolnictwa wyższego w zachodnim Berlinie 

, 
Swiat 

HA ŁAMACH „QUOTIOIANO" 
ADENAUER UJAWNIA SWE 

AGRESYWNE PLANY. 
"Quotldiano" zamieścił arty~ 

kuf Adenauera, który omawia po· 
litYkł „rzą.duu % Bonn w roku 
ubieąłym I plany na przyszłość. 
Adenauer cynicznie i bezczelnie 
występuje przeciwko qranicy n„ 
Od rze i Hysie oraz kreśll z całą 
otwartością swe aqresywne, re~ 
wlzjonistyczne plany. 

STANY ZJEDNOCZONE PLASUJĄ 
SWE ZAMOWIENIĄ WOJENNE 

W JAPO~ll 
Wedłuą wiadomości nadchodzą· 

cych z Tokio, Stany Zjednoczone 
zamierzają uplasować w Japonii 
zamówienia na produkcjf broni 
I amunlcJ: 11a oqólną sumv około 
-400 milloł'ów dolarów, 

POWOD:t WE WŁOSZECH 
Prasa donosi, że powódź znisz­

czyła w okręqu Umbria wiele li­
nii elel<trycznych. Poważne szko­
dy wyrządziła powódt w prowin­
cJ1 Toscana. Wielu mieszkańców 
zmuszonych było opuścić swe d<>­
my, 

MC CARTHY OSKAR:!:ONY 
O KORUPCJĘ: 

WARSZAW A, 3. 1. 
307 MILIONÓW 500 TYSIĘCY ZŁOTYCH WYASYG­

NOWAŁO PAŃSTWO W 1952 ROKU NA ROZBUDOWĘ 
WYŻSZYCH UCZELNI W POLSCE, TJ. O 80 MILIONÓW 
500 TYSIĘCY ZŁOTYCH WIĘCEJ NIŻ W ROKU PO­
PRZEDNIM. 

Szef Radzieckiej Komlsjl Sens działalności tego 
Kontrolnej w Berlinie, gen. szpiegowskiego sztabu polega 
Czujkow, w pismach prote- na uaktywnianiu wszelkich 
stacyjnych z dnia l paździer- mętów faszystowskich, na 
nika i z końca grudn ia 1952 nasilaniu prowokacji i szpie­
roku, domagał się od wyso- gostwa w krajach budują­
kich komisarzy mocarstw za- cych socjalizm, na organizo­
chodnich w Niemczech roz- waniu walki przeciwko naro-
wiązania szpiegowskich I dy- dom. przeciwko klasie robot-

Z sum tych .wspaniale roz- • akademickich polepszenie wersyjnych organizacji w za- niczej krajów okupowanych 
wijające się wyższe uczelnie w ten sposób warunków stu- chodnim Berlinie. W pi.śmie przez amerykańskich impe­
wszystkich typów, które o- diów uczącej ~lę mlodzieży. W z. dnia 1 października gen. rialistów. Urząd Kirka po­
siągnęły w 1952 roku prawie 1952 roku oddano do użytku Czujkow wskazał przede święca wiele uwagi sprawie 
trzykrotnie wyższą liczbę stu- młodzieży nowe domy akade- wszystkim na tzw. „grupę do organizowania akcji dywer­
dentów n iż przed wojną, tj. mickie w 7 ośrodkach akade- walki z nieludzkością", „ko- syjnych w NRD i akcji terro­
okolo . 134 tys. osób - otrzy- mickich w kraju. Dostarczy- misję wolnych prawników", rystycznej przeciwko organi­
mały wiele nowowybudowa- ly one ok. 4.200 nowych miejsc, „stowarzyszenie politycznych zacjom demokratyqnym w 
nych obiektów do celów dy- dzięki czemu ogólna liczba uchodźców ze Wschodu", Trizonii. 
daktycznych i naukowych, no- studentów, korzystających z Biuro Wschodnie adenauerow- Rzecz jasna, amerykańscy 
we laboratoria, sale wykłada- domów akademickich wzrosła skiej CDU i Biuro Wschodnie podżegacze wojenni przede 
we, zakłady naukowe, kliniki w 1952 roku do około 34 ty- SPD (socjaldemokraci), jako wszystkim korzystają z . usług 
itp. Znacznie wzbogacono sięcy osób. M. in. nowoczesne na główne agentury amery- hitlerowców. Np. wykryta w 
wyposażenie pracowni nauko- domy akademickie dla 900 kańskiego wywiadu, zajmują- Hesji terrorystyczna organi­
wych, m . in. w nowoczesną studentów oddano do użytku ce się nasyłaniem dywersan- zacja pod nazwą „Służba 
aparaturę naukowo - badaw- w Warszawie. Studenci uczel- tów, szpiegów i sabotażystów techniczna" BDJ składała się 
czą. Wybudowano też nowe ni łódzkich otrzymali dwa do Niemieckiej Republiki De- wylącznie z hitlerowskich o­
domy akademickie dla stu- nowe .domy akademickie, roz- mokratycznej. pryszków. Aresztowano np. o­
dentów. Ponadto rozpoczęto porządzające z górą 1.200 Każda z tych !:ł'UP finanso- statnio „fuehrera" BDJ w 
budowę wielu obiektów, któ- miejscami. W Olsztynie prze- wana jest przez wywiad, a Nadrenii i Westfalii, Alfre­
re przekazane będą do użyt- kazano do użytku dwa domy raczej kontrwywiad amery- da Heise'a. Bandycie temu 
ku szkołom wyższym w roku akademickie, w Szczecinie kański (CIC). Zakres ich udowodniono dokonanie mor-
1953 i następnych latach Pla- zaś odremontowano osiedle działania, plan dywersyjnych du w r. 194~ na pewnym le­
nu 6-letniego. studenckie nazwane ,,Ku słoń- akcji opracowany jest przez karzu niemieckim i na robot-

o rozmiarach szeroko za- cu". nadrzędną instytucję z siedzi- niku polskim. Heise przyznał 
krojonych prac inwestycyj- W 1953 roku prowadzone bą w Waszyngtonie - tzw. się tylko do zamordowania 
nych przy rozbudowie szkol- będą prace inwestycyjne przy „Urząd Strategii Psychologicz- lekarza niemieckiego. Oświad­
nictwa V.')'ższego świadczy budowie domów akademickich nej'' kierowany przez b. am- czyi zresztą w śledztwie, iż 
fakt, że w 1952 roku same w 10 ośrodkach akademickich basadora USA w Moskwie, jego zdaniem nie popełnił 
tylko uczelnie podległe Mi- naszego kraju. Allana Kirka. przestępstwa, gdyż zamordo­
nister.stwu Szkolnictwa Wyż- .----------------------------~ wany lekarz był przeciwni· 
szego - otrzymały. 20 nowo- kiem Hitlera. 

wybudowanych obiektów, Rząd Republ1.k1· Chi.n' sk·e,· Takich to ludzi finansuje przeznaczonych do celów dy- , J wywiad amerykański. Indy-
daktycznych I naukowych. Z widua typu Heise'a układa-

Zaciekły wróq demokracji I po· 
stępu, osławiony :;enator Me Car­
thy, oskarżony został o k<>rupcję. 
Senat Stanów Zjednoczonych 
otrzymał w dniu 3 bm. raport 
Jednej z podkomisji senackich, . 
zawlerający oskarżenie Me Car­
thy'eąo o l<orupcję. Raport ten 
stwierdza, te Me Carthy uż.ywał 
dla celów spekulacyjnych fundu­
szów, przeznaczonych na flnan· 
sowanie działalności osławionej 
senackiej Komisji Sleacse). 

liczby tej 17, to wielkie gma- d . m· ł d . k" h ły listy dzialaczy lewicowych 
chy o kubaturze z górą 400 o znacza specgadS ÓW ra Zlec IC i liberalnych w Niemczech 

· tys. m sześc. zachodnich, których miano 
Poważne fundusze wydat­

kowano również w 1952 roku 
NQWE PROWOKACJE PRZECIW- na wzbogacenie wyposażenia 
KO POLICJI LUDOWEJ BERLINA laboratoriów i zakładów nau­

Prezydium policji ludowe) Ber­
lina wydało komunikat, który 
stwierdza. że w nocy z 1 na 2 
stycznia 1953 r. w pobliżu sekto­
ra fran'euskieQ01 w miejscu, qdzie 
13 ąrudnla 1 952 r. zamordowa­
ny i:ostał funkcjonariusz policji 
ludowej Helmut Just - ostrzeli· 
wano posterunki pollc)I ludowej. 

AMERYKA"1SCY PIRACI PO­
WIETRZNI BOMBARDUJĄ NADAL 
SPOKOJNE MIASTA I WSIE KO· 

REANSKIE 

kowych szkól wyższych. O­
prócz aparatury naukowo -
badawczej, wykonanej w kra­
ju, uczelnie otrzymały wiele 
cennych przyrządów i apara­
tów zakupionych zagranicą. 
Wśród sprzętu dostarczonego 
szkołom wyższym przez Zwią­
zek Radziecki m. in. Politech­
nika Warszawska otrzymała 

najnowocześniejszy sprzęt ge-
Lotnletwo amerykańskie bom· odezyi·ny, aparaty do badania bardujo nadal w sp<>.sób barb•· 

rzyński osiedla Korei północne) gruntów oraz przyrządy do 
z:amieszkale prz:ez ludnoić cywil· badania twardości metali. 
ną. Od dwóch dni amerykańscy Wiele cennych aparatów 
piraci powietrzni bombardują 
dniem 1 nocą okolice Phenianu, sprowadzono z Niemieckiej 
Anez:u, Wonsanu oraz inne miasta Republiki Demokratycznej. 
I wsie Korei północne). I M. in. Politechnika Sląska w 

Gliwicach otrzymała najno­
Wl ELOTYSl Ę:CZNY WIEC MIESZ· wocześniejszy mikroskop ele-
KAŃCOW BERLINA Z OKAZJI , . . . • 
ZREALIZOWANIA PROGRAMU 00· 1 ktronowy, umozhw1aiący 

BUDOWY NA ROK 1952. prowadzenie precyzyjnych 
w związku z wykonaniem na· badań naukowych. 

rodoweqo proąramu odbudowy 
Berlina na rok 1952, odbył się tu 
wielotysięczny wiec mas pracu· 
jĄcych. W wiecu wzięli m. in, 
udział: przewodniczący Komitetu 
Odbudowy Berlina I wicepremier 
Niemieckie) Republiki Demokra­
tyeznef L<>thar Bolz oraz sekre· 
tarz berllńskieJ organizacji SED, 
Hans Jendretzl<Y- ~ 

Gigantyczne dzieło podjęte 
przez narody Związku Ra­

dzieckiego, dzieło przeobra­
żenia przyrody tego kraju, 
stało się n a tchnieniem i dla 
krajów demokracji ludowej, 
budujących u siebie zręby u­
stroju socjalistycznego. Walka 
o socjalizm - to również sta­
ła walka o ujarzmienie przy­
rody, o poddanie jej woli czło­
wieka, o wykorzystanie jej 
sił na pożytek społeczeństwa. 

W okresie przedwyborczym 
w Polsce zostały ogłoszone 
podstawowe wytyczne dla na­
szego następnego planu gospo­
darczego, planu pięcioletniego. 
Przewiduje on między innymi 
olbrzymie prace nad prze­
obrażeniem natury polskich 
rzek, wykorzystaniem ich ja­
ko arterii komunikacyjnych, 
jako źródeł energii elektrycz­
nej. 

Ostatnio zostały podane do 
wiadomości niektóre szczegó­
ły walki, jaką podejmuje z 
przyrodą ludowo - demokra­
tyczna Czechoslowacja. 

ZIELONY FRONT 

Pierwszy front tej walki, to 
zielony front" - to pra­

ce 'ptxijęte nad zalesieniem 
kraju. W czasach rządów ka­
pitalistycznych właściciele la­
sów czesk ich i słowackich 
prowadzili rabunkową gospo­
darkę leśną. Wyrąb przewyz­
szyl w tym okresie o 40 mi­
lionów metrów sześciennych 
naturalny przyrost drzew. 
Podczas okupacji hitlerowcy 
obdarli z leśnej szaty dalsze 

Z Czechosłowacji sprowa­
dzono m. in. dla Politechniki 
Gdal1sklej a para turę do badań 
elektrycznych. 

Poważne sumy z funduszów 
inwestycyjnych wyasygnowa­
no na rozbudowę sieci domów 

100 tysięcy hektarów ziemi, 
zniszczyli 23 miliony metrów 
sześciennych drewna. Dla tego 
też sprawa zalesienia stała się 
jednym z najpilniejszych za­
dań dla czechoslowackich 
przeobrazicleli przyrody. Lasy 
sadzone są wszędzie, gdzie 
tylko teren nadaje się do zale­
sienia. Obsadzane są pasami 
leśnymi brzegi rzek, zwłaszcza 
w ich górnym biegu, dla za­
bezpieczenia przed wysycha­
niem. Fonownie zalesia się 
tereny, które cierpią na sku­
tek posuchy i erozji gruntu. 

Pod kierownictwem Czectio­
słowackiej Akademii Rolni­
czej opracowano metody sa­
dzenia lasów. l'i[asi czescy to­
warzysze skonstruowali szereg 
pomysłowych maszyn, pozwa­
lających w olbrzymim pro­
cencie zmechanizować roboty 
leśne. Tak np. zespół pod kie­
rownictwem inżyniera Riedla 
skonstruował maszynę do sa­
dzenia lasu. Obsługiwana za­
ledwie przez trzech Judzi ma­
szyna ta może w ciągu .dnia 
zasadzić IO.OOO drzewek, pod­
czas gdy ci sami ludzie mogli­
by w tym czasie zasadzić 
ręcznie najwyżej 500 drzewek. 
Inż. Fencla skonstruował spe­
cjalny kultywator dla grun­
tów zalesianych a traktorzy­
sta z Łużna zbudował pług 
marki „EMAN" specjalnie 
przystosowany do UJ>rawy 
tych gruntów. 

FRONTEM DO DUNAJU 

Poprzez ziemie czechosło­
wackie, ściślej na granicy 

MOSKWA, 4. I. 
Agencja '.PASS donosi, że w 

Charbinie odbyla się uroczy­
stość wręczenia radzieckim 
specjalistom w dziedzinie 
kolejnictwa, którzy pracowali 
na chińskiej kolei czang­
czuńskiej, odmaczeń, przy­
znanych im przez Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Re­
publik·i Ludowej. Na uroczy­
stość tę przybyli robotnicy 
kolejowi, przedstawiciele spo­
łeczeństwa, specjaliści ra-

d2lieccy i in. W prezydium za­
siedli: premier Państ'1\7owej 
Rady Administracyjnej Cen­
tralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republik.i Ludowej 
Czou En-lai, minister komu­
ni.kacji Chin Ludowych Teng 
Tai-juan, wiceminister spraw 
zagranicznych Wu Siu-cz.uan, 
ambasador ZSRR w Pekinie 
Paniuszjtln, przewodniczący 
ogólnochińskiego l!Wiązku za­
wodowego kolejarzy Li Se-bo 
i in. 

Bezprawne szykany 
władz ame.ryk_ańskich 

wobec „działacza polskiego 
NOWY JORK, 4. I. 

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści Stanów Zjednoczonych 
wszczęlo kroki, zmierzające do 
odebrania obywatelstwa i do 
d~portacji obywatela amery­
kańskiego pochodzenia pol­
skiego - Stanisława Nowaka. 
Stanisław Nowak od dzie­

ciństwa przebywa w USA. 

Jest on znanym działaczem 
postępowym Polonii. 

Bezprawna całkowicie 
bezpodstawna akcja, wszczęta 
przez wladze amerykańskie 
pn;eciwko Nowakowi za jego 
wystąpienia w obronie grani­
cy pokoju na Odrze i Nysie, 
wywołała głębokie oburzenie 
w kolach postępowych. 

z rozkazu amerykańskiego 
„zlikwidować". 

Z takich też osobników 
składają się ~grupy dywersyj­
ne, starające się na amery­
kańskie zlecenie przeniknąć do 
NRD. „Grupa do walki z nie­
ludzkością", kierowana przez 
niejakiego Tillicha, członka 
SPD, specjalizuje się w or­
ganizowaniu dywersjl Agen­
ci tej bandy zamordowali już 
200 funkcjonariuszy policji 
ludowej NRD. ,,Komis-ja wol-
nych prawników" specjalizu­
je się w wywiadzie gospodar­
czym. „Stowarzyszenie poli­
tycznych uchodźców ze 
Wschodu" zajmuje się werbo­
waniem młodych Niemców z 
NRD do służby w przerófoych 
legiach cudzoziemskich. Biura 
,wsc]'lodnię ppu i , SPD w 

· N\emczech zachodn\ch wysy­
łalll cale ekipy szpiegów. 
Aresztowani w paźdzlerniku 
ub. roku w Erfurcie agenci 
tzw. „Wschodniego Biura 
CDU" - Grimm, Erasmus i 
Buchholz wskazali, że ich 
dzialalnością kierował rów-" 
nież wywiad angielski. 

Szpiedzy I bandyci hitle­
rowscy nasyłani do NRD nie 
cofają się przed żadną zbro­
dnią. Zatopienie osiedli pod-

Szturm na Dunaj 
ich z Węgrami, płynie Dunaj, 
druga po Wołdze pod wzglę­
dem wielkości rzeka Europy. 
żródła jej, leżące u stóp al­
pejskich lodowców zasilają ją 
w ciągu całego roku obficie 
wodą, nawet w upalne lato, 
gdy inne rzeki wysychają. 
Państwa demokracji ludowej, 
przez które Dunaj i:>rzeplywa, 
od pierwszej chwili swego 
istniez;ria postawiły sobie za 
zadanie ujarzmić siły tej rze, 
ki, wprząc Je w służbę czło­
wieka. Rumunia buduje kana! 
Dunaj - Morze Czarne, który 
wyprostuje dolny bieg Duna­
ju i pozwoli na nawodnienie 
olbrzymich połaci Dobrudży. 
Dla innych krajów Dunaj 
stanie się źródłem olbrzymich 
ilości energii elektrycznych, 
wygodną międzynarodową ma­
gistralą komunikacyjną .. Dzię­
ki jego wodom można będzie 
nawodnić obszary dręczone 
posuchą. Poza tym opanowa­
nie Dunaju zapobiegnie ży­
wiołowym klęskom powodzi, 
powodowanym przez tę rzekę. 

W okresie, kiedy vyszystkie 
pal1stwa naddunajskie rządzo­
ne były przez kapitalistów, 
nie mogło być mowy o kom­
pleksowym wykorzystaniu Du­
naju. Były co prawda na ten 
temat pewne plany, ale siu­
żyły one jako przykrywka do 
ujarzmienia gospodarczego i 
politycznego państw naddu­
najskich przez mocarstwa za­
chodnie. Obecnie, gdy kilka 
z krajów naddunajskich włą· 

czyło się do wielkiej rodziny 
państw demokracji ludowej, 
państw budujących socjalizm, 
wiele zagadnień, związanych 
z opanowaniem Dunaju roz­
wiązują one w ścisłej współ­

pracy, zwłaszcza tam, gdzie 
Dunaj stanowi granice pomię­
dzy państwami. 

Tak ma się rzecz i w Cze­
choslowaqi, której granicę z 
Węgrami stanowi Dunaj na 
przestrz&1i 170 km. poniżej 

Bratysławy ujścia rzeki 
Morawy. 

KILOWATY 
ZAMIAST POWODZI 

Czechosłowacja większość 
zużywanej w kraju ener­

gii elektrycznej czerpie z elek­
trowni cieplnych. Tona węgla 
czeskiego daje około 1.000 ki­
lowatogodzin energii. Nato­
miast wody Dunaju mogłyby 
dać czechosłowackiemu prze­
mysłowi i gospodarce narodo­
wej do miliarda kilowatogq­
dzin. 

Gdy przyglądamy się profi­
lowi Dunaju na terenie Cze­
chosłowacji widzimy, że jego 
spad jest tam stosunkowo n ie­
wielki - wynosi mianowicie 
30 metrów na całej trasie 
wżdluż granicy państwa. Ale 
za to Dunaj niesie olbrzymie 
ilości wody. W Bratysławie 
przepływ wody wynosi śre­
dnio 2.000 metrów sześcien­
nych na sekundę. 

Wykorzystując przepływ 
wód Dunaju można otrzymać 
w Austrii 10 miliardóW' kWh, 
w Czechosłowacji i na Wę­
grzech 8 miliardów, zaś przy 
żelaznej Bramie, gdzie Dunaj 
przełamuje się przez Karpaty 
i wypływa na Nizinę Woloską 
w Rumunii - około 6 mil iar­
dów kilowatogodzin dla go­
spodarki rumuńskiej. 

Wody Dunaju i jego do­
pływów w Czechosłowacji 
można wykorzystać w dwoja­
ki sposób. Pierwszy sposób to 
zbudowanie szeregu zapór 
spiętrzających wodę na tej 
rzece i jej dopłyWach i wyko­
rzystanie spadu w turbinach. 
Ale wówczas takich zapór 
trzeba by budować bardzo 
wiele i jeszcze należałoby za­
opatrywać je w specjalne u· 
rządzenia dla przeciwdziała· 
nla zamuleniu zbiorników 
osadami obficie niesionymi 
przez fale Dunaju. Drugim 
wyjściem jest budowa kanału. 

Kana! taki, zwany w ener­
getyce kanałem derywacyj­
nym, kieruje część wody, spięt­
rzonej zaporą, nowym, uregu­
lowanym łożyskiem. Taka za­
pora stanie koło Bratysławy. 

Kanał będzie na całej niemal 
swej trasie zbudowany po­
wyżej poziomu powierzchni 
ziemi. Stąd łatwość wykorzy­
stania. jego wód dla nawod­
nienia przy pomocy mniej­
szych kanałów samosplyw­
nych. Tam, gdzie osiągnięty 
zostanie odpowiedni spad, 
zbudowane będą elektrownie 
wodne oraz śluzy dla przepu­
szczania statków i tratew. 
Wody kanału spływać będą 
znowu.„ do Dunaju, 

HYDROENERGETYKA 
„NA SUCHO" 

Budowa takiego kanału i 
elektrowni wodnych na 

nim ma szereg zalet. Nie 
trzeba, jak się to dzieje przy 
przegradzaniu biegu rzek, bu­
dować 1,trządzeń zabezpiecza­
jących miejsce budowy przed 
wodą. Pracuje się przez cały 
czas na suchym gruncie. Sta­
nowi to olbrzymią oszczędność 
wysiłków i środków, umożli­
wia to pardzo szeroką mecha­
nizację prac. 

Nie trzeba będzie również 
na czas budowy zmieniać bie­
gu rzeki i kierować żeglugi 
poprzez kanały pomocnicze -
bowiem do chwili ukończenia 
kanalu wody Dunaju plynąć 
będą bez przeszkód swoi.1)1 
łożyskiem. 

Ujarzmienie [)unaju - to 
dzieło olbrzymie. Ale wlaśnie 
rozwiązywania takich wiel­
kich zagadnień uczy narody 
krajów demokracji ludowej 
przykład gigantyczny<th osiąg­
nięć hydroenergetycznych 
Związku Radzieckiego, przy­
kład wielkich budów komu­
niamu. 

Nie tylko Wołga, Dniepr l 
Amu - Daria posłusznie pod­
dadzą się władzy człowieka, 
pracować będą dla jego dobra. 
Wisła, Odra i Dunaj zostaną 
również wprzągnięte w tę 
slużbę. Czerwony sztandar so­
cjalizmu, niosący wyzwolenie 
czlowieka, przynosi rzekom 
o\{res pracowitej służby dla 
dobra ludzkości. 

J, D. 

berlińskich, wysadzenie mo­
stów kolejowych, podpalenia, 
oto były ich plany udarem­
nione przez policję ludową 
NRD. Dzięki czujności rewo­
lucyj nej mas ' ludowych repu­
bl iki raz po raz kariera tych 
mętów z dna międzynarodów­
ki faszystowskiej, finansowa­
nej przez wywiad amerykań­
ski, kończy się na ławie os­
karżonych. Swiadczą . o tym 
procesy Burianka, Kaisera, 
Schultza i Tocha. 
Wąszyngton nie żałuje Jed­

nak llolarów i swych agen­
tów. Bezowocne dotychczas 
próby są wciąż ponawiane. 
Tak jak dywersantom z WiN 
zrzuconym przez samolot 
amerykański w Koszalińskiem, 
podobnie agentom niemiec­
kim wsuwa się do ręki broń 
i kwas pruski - imperializm 
amerykański szczodrze szafuje 
życiem swych najmitów. 
Działalnośc terrorystyczna 

szpiegowskich band w Niem­
czech jest częścią składową 
amerykańskiej „zimnej woj­
ny". Opiera się ona na ame­
rykańskich dolarach i ame­
rykańskich zleceniach. żąda­
nie likwidacji tych zbrodni­
czych organizacji, wysunięte 
·przez gen. Czujkowa, zgodne 
jest z pragnieniami i interesa­
mi narodu niemieckiego, zgo­
dne jest z interesami pokoju. 

P.M. 

MAR~Z 

WYUARZ~ 
Zagadki 

strategiczne 
Wojna w Indochinach staje 

1lę dla kolonizatorów lrancus· 
kich nieprzerwanym pasmem 
porażelc i klęsk. Aby ratować 
sytuację I - Jal. si~ to •mówl 
- „zachować twarz'\ dowódz· 
two korpusu napastnlczeqo co 
pewien czas rozpoczyna 5zum­
nle reklamowaną „ofensywę", 
która kończy się stale - kra­
chem. 

W tych dniach np. silne od· 
dz:laty francuskie dokonały ta· 
kiej 11 ofensywnej" próby w re· 
Jonie twierdzy Nasam. Celem 
operacji miałe> być. „schwyta~ 
nie w pułapkę kilku tysięe~ 
żołnierzy Vietnamu" ... Gdy po 
dłuższym przyąotowanlu lotni• 
czym I artyleryjskim „zwarty 
się wreszcie ofensywne klesz:· 
cze0

• okazało się, że w teJ „pu­
łapce"... nie ma ani jedneqo 
:tołn~eł"za. M"młi ludowe,. 

Jak podaje aąenc)a Reutera, 
rzecznik dowództwa franeus· 
kleąo o$wladczyl z ąorzklm 
zdumieniem: 0Jesł to Ju1 drU· 
qi wypadek, że przyąotowaliś· 
my się do bitwy, lecz ni• mie­
li śmy z kim walczyć" (!) ••• 
Pierw""y wypadek - była to 
iłynna „ofensywa" wzdłuż 
Rzeki Czerwone), Posuwa)ąc 
się naprzód, aqresorzy nie 
spotkal i w ówczas ani jedncqo 
oddziału wojsk vietnamskich, 
aż. wreszcie, w momencie cał· 
kiem niespodziewanym, wojska 
te uderzyły na Frc:zncuzów i 
zadały im poważną i<lęskę. 

Z teqo wszystkieqo wynika, 
Ze perypetie wojny przeciwko 
narodowi vietnams1<iemu ol:)fl· 
tują w zaąadki strateqiczne 
nie Cło rozwiązania dla do­
wództwa korpusu ekspedycyj­
neąo. PomijaJąc kwestię dość 
wątpliwych talentów militar· 
nych teqo dowództwa, trzeba 
podkr&śłić, że źródłem kłopotli· 
wych dlań 0 zaqadek." strate• 
qicznych Jest przede wszyst· 
kim odmienność Postawy mo· 
ralnej stron walczących. 

Ludowa armia vłetnamska 
brl')ni wolności swe.qo kraju, 
walczy o przyszłość naro-du, o 
Jeqo roi:wóf i pomyślność. o 
wyzwolenie raz na zawsze 
spod kolonialneqo jarzma, zaś 
Francuzi prowadzą brudną, 
No)nę na cudzej ziemi - w 
imię brudnych interesów wy· 
zysk:lwaczy I qrabieżców, które 
S,'.l obce i wroqie pędzonym do 
walki żołnierzom. A żołnierz, 
walczący bez zapału I przeko· 
nania, że pOŚwięca życ i e z~ 
słuszną sprawę, nie może zwY· 
ciężać, choćby pawet wspoma· 
qała qo przewaqa techniczna. 

I dłateqo właśnie tmperłall· 
stycznych napastn11<ów w Viet· 
namie czeka Jeszcze niejedna 
przykra niespodzianka i nie· 
jedna 11 zaqadka", przerastają,• 
ca ich zdolności pojęciowe. 

,,Nie mają 
„ 

serca 
Tyąodnik „American Avia· 

tlon", reprezentujący interesy 
przemysłu l<>tnlczeqo USA, do· 
maqa się podjęcia na wielką 
skalę produkcji zbrojeniowej, 
a zwłaszcza lotnicze), w Niem· 
czech zachodnich. Niemcy za· 
chodnle - twierdzi „American 
Aviation" powinny stać się cen· 
trum europejskiego przemysłu 
zbrojenioweqo (I), „ponieważ 
inne kraje Europy albo nie PO· 
slada)ą odpowiednich zdolnoś· 
cl produkcy)nych, albo też nie 
mają serca (!) dla proąramów 
7brojeniowych". 

Treść wywodów zacytowa· 
n.ych wyżeJ~ zawarty w nich 
„serdeczny" apel pod adresem 
Kruppów I Thyssenów 
wszystko to Jest bardzo zna­
mienne dla Polityki 1mperlaliz· 
mu amerykańskieqo.1 któremu 
służy pismo „American Avia­
tlon". Ale w zqodzie z prawdą 
nal,ży powiedzieć, że wśród 
polityków zmarshallizowanej 
Europy zachodniej wcale nie 
brak takich, którzy „mają ser· 
ce'• dla dyktowanych z Wa· 
szynqtonu proCJramów zbroje· 
niowych. „Serce małą", nfe 
mają natomiast poparcia I za· 
ufania swych narodów. któr• 
praqną żyć bez 11 wyściqu zbro­
Jer\" i awantur wojennych. 

Im wyraźniej I dobitnie) 
przejawia się wola pokoju 
tych narodów, tym Qorl iw1ej 
pracują amerykańscy podl.ec;ta· 
cze wojenni nad przekształce­
niem swej trizorlskiej kolonii 
w bazę l arsenał zbrodniczej 
1ąresji. 

B. 
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Skupieni· w Szeregach-Frontu Narodowego „ 

' . 

kroczymy wytkni~tą przez parti~ drOgą, 
która wiedzie na~ do · pełnego zwyei~~twa. 
Referat sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego tow. Edwarda Ochaba 

. na noradzie warszawskiego aktywu Frontu Narodo·wego 
DRODZY PRZYJACIELE! 

Ogłoszona dziś uchwala Rzą­
du jest decyzją wielkiej wagi, 
zrozumienie jej znaczenia i 
wyjaśnienie jej sensu masom 
stanowi najważniejsze zada­
nie, jakie obecnie stoi przed 
nami. 

Jakl jest właściwy cel i 
aens uchwały Rządu? 

Najważniejsze jej znaczenie 
polega na tym, że poprzez sze­
reg zarządzeń ekonomicznych 
godzi ona w kulaków i speku­
lantów, krzyżuje i łamie ich 
machinacje, przywraca za­
chwianą równowagę rynkową. 

· Uchwala ta jest korzystna 
dla klasy robotniczej, dla 
chłopstwa pracującego, dla 
każdego człowieka pracy, 
wzmacnia ona bowiem regu­
lującą · rolę państwa w obro· 
cie towarowym w interesie 
mas pracujących, „ 

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum KC PZPR analizował 
problem regulującej roli pań­
gtwa w dziedzinie wymiany 
towarowej między wsią i 
miastem i podkreślił, że osła­
bieni.ę tej regulującej roli 
państwa w dziedzinie wy­
miany towarowej prowadzi 

„do wzmocnienia elemen­
tów żywiołowości, ana1·chii 
wolnorynkowej, spekulacji, 
czyli do wzmocnienia ele­
mentów kapitalistycznych. 
Zagadnienie polega prze­
de wszystkim na tym, że 
11póJnla gospodarcza między 
klasą robotniczą i chłop· 
stwem, będąca podstawą 
gpójni poli tycznej tych klas, 
podstawą sojuszu robotni· 

czo - chłopskiego - może 
się wzmacniać i rozw1Jac 
h•lko w warunkach ograni· 
czania elementów kapitali­
stycznych, a natomiast na· 
rażona jest na niebezpie­
ezei1stwo w warunkach od· 
radzanfa się I ~zmacnlania 
łych elementów. 

Elementy kapitalistyczne 
na wsi mogą szczególnie u­
aktywniać się wykorzystn­
jąc właśnie wszelkie szcze­
liny, powstające przez za­
kłócenia nlezbęd nej równo­
wagi w rozw oju planowo 
regulowanej przez państwo 

gospodarki ogólnonarodo­
wej", 

„Nadmierna dysproporcja 
w dziedzinie rolnictwa -
mówił dalej towarzys:i. Bie­
rut - pogłębiona na jesieni 
ubiegłego roku (tj. 1951), na 
skutek katastrofalnej suszy 
i zmniejszonej podai:v ar· 
tykulów rolnych, zaostrzyła. 

trudności w zaopat'rzeni11 
klas:v robotniczej. Na skutek 
znacznego wzrostu cen wol­
norynkowycb na artykuły 

rolne, potęgowanego jeszcze 
przez rozwydrzoną spekula­
cję i wrogą plotkę, nastąpił 
znaczny wzrost dochodów 
zamożniejszych chło pi1w 
kosztem uszczuplenia. do­
chodów klasy robotniczej. 
Zamiast więc tego, aby w 
słuszn:vm uzasadnionym 
zakresie w1es, szczegó lnie 
zainteresowana w uprzemy­
słowieniu kraju, również 
przyczyniała się do a.kumu­
lacji socjalistycznej - zazoa­
czyl się- proces odwrotny: 
przepompowywanie części 
dochodów klasy robotniczej 
do wsi, gdzie dochody te 
głównie ~asllaly kułaków i 
zamożniejszych średniaków, 
dysponujących na.lwiększy­
ml nadwyżkami towarowy­
mi, cz11ść zaś osiada.la w 
kieszeniach kapitalistów 
miejskich. którzy znów się 
ożYwili i zaczęli obrastać w 
tluszcz". 
Z analizy danej na VII Ple­

num przez towarzysza Bieruta 
wyciągną! wnioski nasz 1·ząd 
ludowy, przygotowując I po­
dejmując omawianą dziś u­
chwałę. 

W oparciu o rozbudowany 
w ciągu roku 1952 system do­
staw obowiązkowych i o na­
grom3dzone w ręku państwa 
niezbędne rezerwy najważ­
niejszych produktów, rząd 
nasz może dziś wydać walny 
bój elementom kułaclrn-spe­
kulacyjnym może przeprowa­
dzić głęboką reformę całego 
układu cen i ptac w interesie 
ludu pracuiącego I zgodnie z 
potrzebami rozwoju gospodar­
ki na rodowej. 

Jaki jest sens i cel ogło­
szonej dziś uchwa ły rządu o 
regu lacji cen i płac? 

PO PIERWSZE, dzięki re­
gulacji cen na poziomie zbli­
żonym do rynkowego, lecz 
nieco niższym, zostały usunię­
te szczeliny . o których mówi! 
na Vll Plenum towarzysz 
Bierut, szozeliny, przez które 
wdzierał się wróg klasowy, u­
siłuj ąc je poszerzyć z niemałą 
szkodą dla gospodarki naro­
dowej. Dzięki słusznej regu­
lacji cen - nasza gospodarka 

narodowa zostaje wzmocniona, 
a więc zyskuje gospodarz 
kraju - lud pracujący. 

PO WTORE, spekulanci 
kułacy zostali celnie ugodzeni, 
usuwa się im grunt spod nóg, 
poważnie zwężamy możliwoś­
ci dalszych machinacji kuldC· 
ko-spekulanckich. 

PO TRZECIE, robotnicy· 
pracownicy umysłowi nie bę­
dą płacić coraz bardziej ros­
nącego haraczu spekulantom, 
lecz uzyskują stabilizację cen, 
a więc . i realnej wartości płac 
oraz otrzymują wyrównanie 
zarobków w związku z regula­
cją cen. 

PO CZW ARTE, podział do­
chodu narodowego poprzednio 
skrzywiony na korzyść zam_oż­
nych warstw wsi zostaje sko­
rygowany, dzięki czemu roś­
nie udzjal wsi w świadcze­
niach na rzecz gospodarki na­
rodowej, na rzecz budownic­
twa socjalistycznego, a więc 
w interesie robotników i chło­
pów, w interesie narodu. 

PO PIĄTE, uchwały rządo­
we pobudzają wzrost wydaj­
ności pracy robotnika I wzrost 
produkcji chłopskiej, a więc 
stwarzają grunt dla przyśpie­
szenia budownictwa socjali­
stycznego w Polsce. 

PO SZOSTE, regulacja cen i 
likwidacja systemu bonowego 
kładzie kres marnotrawnemu 
zużyciu chleba na wypas trzo­
dy, a równocześnie usu wa złe 
skutki systemu bonowego. 

W uchwale rządu z dn. 3 
bm. czytamy m. in.: 

„Speknlancj wykupywali 
w sklepach państwowych ar. 
tykuly powszechnego użyt­

ku w celach dalszej sprze­
daży, co - rzecz ' jasna -
utrudniało zaopatrzenie w te 
artykuły ludności pracują­
cej. Stwarzało to groźbę 
znacznego obniżenia pozio­
mu życiowego mas pracują­
cych. 

W celo zabez'!!eczenla In· 
t,eresó"l( , )\Jdn,q~i, ... ~~\ljącej 
rząd wprowadził system bo­
nowy w sprzedaży mięsa, 

tłuszczów, cukru I mydła. 
Przejściowe wprowadzenie 
systemu bonowego okazało 
się słuszne, ponieważ dało 

możnosc zaopatrzenia, lud­
ności pracującej w podsta· 
wowe artykuły spożywcze. 

System bonowy, oddając 

usługi w pierwszym okre­
sie jako tymczasow:v środell 
zaradczy, ma jednak coraz 
ostrzej i dotkliwiej zaryso­
wujące się cechy ujemne. 
Nic potrafi on zabezpieczyć 
klasy robotniczej przed 
zmniejszeniem jej siły na­
bywczej na skutek wzrostu 
cen rynkowych na artyku· 
ły nie ob.lęte bonami I nie 
daje perspektywy trwa.lej I 
systematycznej poprawy jej 
sytuacji materialnej. Sy­
stem bonuw:v ogranicza 
swobodne nabywa.nie towa­
rów przez ..,ra.cowników I 
łym sam.vm tmniejsza bodź­
ce ekonomiczne wzrostu wy­
dajności pracy, przez co ha· 
muje wzrost produkcji prze­
mysłowej i wzrust poziomu 
życiowego ludności pracują­
cej. System bonowy powo· 
duje marnotrawstwo i prze­
rosty biurokratyczne, sprzy­
ja nadużyciom w handlu 
oraz zwiększa koszty obrotu. 

Samo jednak zniesienie 
systemu bonowego nie wy­
starcza do wyrugowani-. 
spekul acji, do uporządkowa­
nia obrotu towarowego mię· 
dzy wsią i miastem, do po· 
lcpszenia w sposób trwały 
zaopatrzenia I udnoścl pra­
cującej. Konieczna staje się 
•V obecnych warunkach bar­
dziej szeroka i wszechstron· 
na re'forma obrotu towaro­
wego na podstawie nowego 
poziomu cen i nowego zmie­
nionego stosunku między 
cenami towarów przemysło­
wych I rolnych. Konieczne 
jest utrącenie spekulantom 
I przekupniom możliwości 
żerowania na różnicach cen, 
na dwóch ich różnycy po­
ziomach - pa.ństwowym i 
wolnorynkowym. 
Pobierając oa wolnym 

rynku wysokie ceny za ar­
tykuły spożywcze, elementy 
kulacko-spekulacyjne wy­
ku pują równocześnie w han­
dlu uspołecznionym towary, 
których ceny nie były zmie­
niane od szeregn lat, odgra 
dza.ją tym samym ludność 
pracującą od tych towarów I, 
działając na szkodę sojuszu 
robotniczo-eh lopskiego, prze­
chw:vtują część dochodów 
klasy robotniczej, 

Szczególnie jaskrawo wy­
stępuje niewłaściwość obec­
nego układu cen chleba I 
artykułów m;u:znych. Nie­
współmiernie niska, ~ sto­
sunku do cen Innych towa­
ró\'11, np do ceny mięsa i 
tłuszczów na wolnym rynku, 
cena chleba powoduje ma­
sowy wykup chleba aa wy­
pasanie trzody eh lcwnej, a 
więc ogromne JeKo mar-

WARSZAWA, 4. 1, 

W dnii< 4 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie odbyła 
się narada warszawskiego aktywu Frontu Narodowego. 

Naradzie przewodniczył wiceprzewodniczący Ogólno· 
pols~iego Komitetu Frontu Narodowego Wiktor Kłosiewicz. 
W prezydium zasiedli również: sekretarz Ogólnopolskiego 

· Komitetu Frontu Narodowego Edward Ochab, członek Pre­
zydium Ogólnopolskiego Komitetu Alicja Muslałowa , sekre· 
tatz Rady Państwa min. Marian Rybicki oraz przedstawi­
ciele stołecznego i dzielnicowych komitetów Frontu Narodo­
wego. 

W zagajeniu narady Wiktor Kłosiewicz stwierdzi! m. 
·in., że uchwała Rady Ministrów jest wyrazem zdrowego dą­
żenia do ustabilizowania naszego rynku wewnętrznego, do 
ustalenia prawidłowego podziału dochodu narodowego, a 

notrawstwo. W tych warun­
kach mimo ciągłego l po­
ważnego wzrostu ' ilości wy­
piekanego piecz:vwa, po­
wstają w niektórych ośrod­
kach kraju zakłócenia w re­
gularnym zaopatrzeniu lud­
ności w chleb. Podobnie, u­
stalone na niskim poziomie, 
pasażerskie taryfy kolejowe 
ułatwia.ją korzystanie z ko­
munikacji kole.lowej han­
dlarzom I spekulantom, po­
wodują przeciążenie komu­
nlk,acji osobowe.i i utrudnie­
nia dla ludności pracującej. 

TakJ stan rzeczy wymaga 
- nlesałeżnle od zniesienia 
systemu bonowego - rów­
nocaesnego wprowadzenia 
jednolitych cen państwo­
w:y ch oraz ogólnej regulacji 
układu cen, zgodnie z prze­
mysłowym charakterem kra­
ju. Jesł to konieczne dla 

uporządkowania stosunków 
w handlu, popraWY w zao­
patrzeniu ludności pracują­

cej i zapewnienia dalszego 
szybkiego rozwoju gospo­
darczego kraju". 

„Jednocześnie w Imię In­
teresów klasy robotniczej i 
w trosce o Jej stopę zyclo­
wą, niezbędne jest przepro­
wadzenie, łącznie z regula­
cją cen, ogólnej odpowied­
niej podwyżki płac. emery­
tur, zasiłków rodzinnych I 
stypendiów tak, aby przy 
stałym wzroście wydajności 
pracy, stopa życiowa klasy 
robotniczej nlegata ciągłej 
poprawie". 

Realizacja uchwały rządu 
niewątpliwie ułatwi nam prze­
zwyciężenie przeżywanych 
przez kraj trudności w zaopa­
trzeniu. 

, System bonowy 
był systemem przeiściowym 

Dla przykładu zatrzymam przemyslowych, albo też przy­
się nad problemem ceny i sy- stąpić do generalnej regula­
stemu zaopatrzenia ludności w cji cen na nowej bazie, odpo­
chleb. wiadającej obe<:nej sytuacji 

Kilka lat cena chleba !yt- rynkowej. 
niego nie ulegała :imianom i Przejście do rozwiniętego 
wynosiła 1,45 zł za kg, pod- systemu kartkowego musialo­
czas gqy , w ~ciągu tych kilk,11 \IY i;>_oważnie ?Okłębić złe skut­
J.at :Ri'w1lzńle ~. ~zroiły ce\Jy „ ki~l()spcR!at<.'fe tego systemu, 
zboża, nabiału, warzyw, oko- który niesie za sobą wielkie, 
powych itd„ co w rezultacie bezplodne wydatki administra­
doprowaciz.ilo do dziwacznego cyjne; stwarza grząskie pole 
zjawiska, że cena kg c'bl eba do wszelkiego rodzaju nadużyć 
była tylko niewiele wyższa, i malwersacji, podważa socja­
a okresami nawet niższa od ce· listyczne zasady polityki plac, 
ny kg zjemniaków czy jednego uprzywilejowuje niedbałych i 
jajka. Przypomnę, że przed nie podnoozących swych kwali­
wojną c~na kg ch1eba równa- fikacji robotników, hamuje 
la sie cenie 3-4 kg ziemnia- wzrost wydajności pra<:y, a 
ków lub cenie 4-5 szt. jaj, więc hamuje marsz naprzód, 

Niska, ekonomicznie nieu- . ku socjalizmowi. 
sprawiedliwiona cena chleba Wprowadzenie w drugi.ej po­
spowodowała jego sztuczne, łowie roku 1951 bonów na mię­
nadmierne spoi:yde. które np. so i tłuszcze, a potem na cu­
w r. 1952 wzrosło o ponad 30 kier i mydło, było zarządze­
proc. w porównaniu z r . 1951. niem w ówczesnej sytuacji 
Lecz, co najważniejsze, wuoot koniecznym ze względu na 
ten oznacza przede wszystkim ograniczone zapasy, jakie 
oburzające marnotrawstwo w wówczas posiadaliśmy I brak 
postaci zużycia chleba na kar· przesłanek dla generalnego u­
rnę dla nierogacizny i koni. regulowania svtu.Rcji rynko­
gdyż np. kulakom troszczącym wej ·środk a mi ekonomicznymi. 
się tylko o swój spekulancki Zazna czyliśmy jedn~k już 
zysk lepiej „kalkulowało się" wówcias, przy wprowadzaniu 
karmić chlebem świnie niż systemu bonowego, że traktu­
przeznaczyć na ten cel ziem- jemy ten system jako przej­
niaki czy śrutę. ściowy, że będziemy starali 

Czy mogla władza ludowa się wrócić do pełnego zaopa­
patrzeć spokojnie jak corocz- trzenia wolnorynkowego z 
nie setki tysięcy tpn chleba chwilą nagromadzenia odP?· 
zostawały zużyte przez pozba- wiednich rezerw d la pokrycia. 
wionych skrupułów kombina- rosną<:ego zapotrzebowania ze 
torów w sposób marnotrawny, strony ludności. 
z ogromną szkodą dla gospo- Rząd Frontu Narodowego 
darki narodowej? rozważając szczegółowo sy-
Oczywlści e, rząd nie mógł to- tu acj ę, jaka się w~tworzyla 

terować dalszego trwania ta- na rynku, w oparem o do­
kiego niesłychanego stanu rze- świadczenia zdobyte przez 
czy, podobnie jak nie mógł to- nasz kraj i przez bratnie kra­
lerować, aby spekulanci, wy- je demokracji ludowej , :u­
korzystując 'Z.byt niskie. ekono· względmaiąc fakt, ze posia­
micznie nieusprawiedliwione damy obecnie poważne re~er­
ceny płótna czy obuwia skó- wy towarowe, wystarc~aiące 
rzanego, natychmiast wykupy- na okiełznanie spekulaci1! ~­
wali te towary i sprzedawali stanowi! zlikwidować u.c1ązll· 
j·e potem na czarnym rynku wy system zaopatrzema bo­
po cenach znacznie wyższych, nowego, uderzyć w spekulan: 
ze szkodą dla państwa i lud- tów I uporządkować stosunki 
ności pracującej. rynkowe przez generalną re-

Aby sprostać wymaganiom gulację. cen i płac ora_z. prze:; 
sytuacj i ekonomicznej - rząd otwarcie nowych mozhwośc1 
mia! do wyboru właściwie wzrostu dochodów chłopów 
tylko dwie alternatywy: albo pracujących n a drodz.e wzro­
wprowadzić rozwinięty system stu produkcJI rolneJ i swo­
kartkowy na chleb 1 wszystkie bodnego _obrotu produktami 
pokrewne artykuły spożywcze, gospod~rk1 chło.p~k1eJ , po wy­
jak makarony, mąka, kasza pełniemu ob.ow1ązkowych do­
oraz na większość wyrobów staw dla panstwa. 

Regulacja cen i płac 
chroni robotnika 

przed spekulantami 
Chciałbym jeszcze podkre­

ślić następujące myśli , zawar­
te w opublikowanej dziś u­
chwale rządu: 

„Klasa robotnicza w da­
leko większej mierze uczest­
niczyła dotychczas przez swą 
pracę w tworzeniu środków, 
które szły na u przemyslo· 
wleuie i rozbudowę gospo· 
darkl kraju. Zadaniem rzą­
du jest czuwać, aby podział 
dochodu narodowego odby­
wał się sprawiedliwie, aby 
w sposób właściwy obciążać 
poswZf'góloe warstwy lud­
ności ko~ztami rozbudO\VY 
gospodarki, która stanowi 
nasze dobro ogólnonarodo· 

we I podstawę stałego roz­
kwitu kultury ' i dobrobytu 
całego społeczeństwa. Gel 
ten osiąga w poważnej mie­
rze reforma obrotu towaro· 
wego, wprnwadzona nlniPj· 
szą uchwałą rządu. 

Ustala ona nowy stosunek 
cen międz:v produkCa.mi rol· 
oymi a przemysłowymi, u· 
względniając Istniejący u· 
klad cen wolnorynkowych. 
jednakże na nieco niższ.vm 
poziomie. Inaczej bowiem 
nie można byłoby znieść ist­
niejĄcyllh ograniueń w O· 
brotach towarowych mi11dzy 
wsią a mia.sfero I dotycb· 
czasowego systemu podwój-

tym samym do stworzenia realnych podstaw dla podniesie­
nia poziomu życiowego człowieka pracy. Uchwala w sposób 
zdecydowany wytrąca grunt spod nóg spekulacji, gwaran­
tując w oparciu o nowe, jednolite ceny państwowe normal­
ne zaopatrzenie ludności m iast w artykuły pierwszej po­
trzeby. 

Uczestnicy narady z wielkim zainteresowaniem wysłu­
chali następnie referatu sekretarza Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego Edwarda Ochaba. 

Przewodniczący Stołecznego Komitetu Frontu Narodo­
wego - Antoni Wojszcz odczytał następnie projekt rezo­
lucji. Rezolucję uczestnicy narady przyjęli przez aklamację. 

Zamykając naradę, Wiktor Kłosiewicz wyraził przeko­
nanie, że aktywiści Frontu Narodowego potrafią z honorem 
wypełnić nowe odpowiedzialne zadania w !mię ·dalszego po­
myślnego rozwoju naszego narodu. 

nych cen aa te same arty­
kuły masowego spożycia. 

Wraz z uporządkowaniem 
więc stosunków rynkowych 
należy, w Interesie chłopów 
pracujących i zgodnie z Ich 
życzeniami - mając na ce­
lu zwiększenie produkcji 
rolnej - znieść Istniejące 
jeszcze ograniczenia wolnej 
sprzeda.ty przez chlopów 
nadwyżek produktów rol· 
nych, pozostających po wy­
konaniu obowiązkowych do· 
staw. Będzie to miało po· 
ważny wpływ na podniesie­
nie dochodowości gospo­
darstw rolnych. 

ula korzystniejszej bazy 
wyjściowej dla dalszego 
wzrostu gospodarki narodo· 
wej I stałej poprawy wa­
runków matcrlaln:ych lud· 
ności pracującej", 

Dodatn ie skutki tego zarzą· 
dzenia o nowych cenach 
chleba odczuje przede wszyst­
kim ludność pracująca miast, 
która nie będzie więcej nara· 
żona na trudności w zaopa­
trywaniu w chleb wykupywa­
ny przez nieuczciwych kom­
binatorów. 

Masy · rol:)otnicze szybko 

W'.Vdajności gospodarstw rol· 
nych, które niewątpliwie kry· 
ją w sobie jeszcze {>oważne. 

nie wykorzystane rezerwy. 
Wzrost produkcji · chłopskie.i w 
najbliższych latach zabezpie­
czać będzie w dalszym ciągu 
i to w stopniu coraz wyższym 
stały wzrost dobrobvtu I kul­
tury mas pracujących na wsi. 

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Narodowego jest niezłom­
nie przekonany, że . masy 
chłopskie i robotnicze, że ca­
ły nasz lud pracują'cy, który 
zawsze wykazj'Wał głęboki 

patriotyzm i wysoki poziom 
świadomości obywatelskiej, z 
pełnym zrozumieniem odniosą 
się do doniosłych, słusznych i 
niezbędnych uchwał rządu i 
uczynią wszystko, aby pod 
kierownictwem swego rządu 
przełamać istniejące trudno­
ści i żapewnic pełne urzeczy­
wistnienie naszych wielkich 
planów gospodarczych (oklas­
ki). 
Kułacy 1 wszelkiego rodza­

ju agenci imperializmu będą 

oczywiście próbowali przy po­
mocy kłamstw i oszczerstw 
siać zamęt w głowach i utru­
dniać wykonanie naszych za­
dań państwowych. 

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Narodowego jest przekona­
ny, że masy chłopskie l robot­
nicze dadzą zdecydowany od­
pór reakcyjnym plotkom 1 
kłamstwom (oklaski ). 

Masy chlopslde pamiętają, 
że to z rąk rządu ludowego 
otrzymała wieś pracująca 6 
milionów ha ziemi, ie to wła­
dza ludowa uwolniła wieś od 
potwornego brzemienia lich­
wiarskich długów, przepędzi­
ła obszarników, zabezpieczy­
ł;.. pracę I oświatę dla dzieci 
chłopskich, wyszkolila i mia­
nowała oficerami tysiące sy­
nów mało i średniorolnych 
chłopów, usunęła nędzę i głód 
z chat chłopskich, dźwignęła 
wieś gospodarczo 1 kultural­
nie do poziomu, jakiego wieś 
polska nigdy przedtem nie 
znała. 

Wszelkie próby kułackiej, 
czy WRN-owskiej agitacji 
antypaństwowej niewątpliwie 
spotkają się z druzgocącym 
odporem nie tylko ze strony 
organów państwowych , ale 
również ze strony opinii pu­
blicznej, a zwłaszcza ze stro­
ny działaczy Frontu Narodo­
wego. 

Należy jednak pamiętać, że 
doraźne trudności związane z 
wprowadzeniem nowego ukłR· 
du cen i plac mogą stanowić 
grunt dla nieporozumień i wa­
hań również wśród lud,zi ucz­
ciwych, którym będziemy 
cierpliwie i po bratersku wy­
jaśniać sens i słuszność uchwał 
rządu, uchwał torujących dro­
gę do dalszego wzrostu gospo­
darki narodowe.1 i dobrobytu 
ludu pracującego. 

Zniesienie systemu bono­
wego, regulacja cen I ogól­
na podwyżka płac oraz znie­
sienie ograniczeń w sprze­
daży nadwyżek płodów rol­
nych przyczynia się do wzro· 
stu wydajności pracy w 
przemyśle I rolnictwie, do 
lepszego zaopatrzenia Ind· 
mllŚci miejskiej w artykuły 
pochodzenia rolniczego, a 
pracującej ludności wiej­
skiej - w artykuly przemy­
słowe, do ogra niczenła ele­
mentów kapitalistycznych, 
ukrócenia spekulacji, do n· 
mocnienia I zwiększenia si­
ły nabywczej ludności pra­
cującej miast I wsi. do za­
ciesnlenia sojuszu robqtul­
czo-chłopskiego, do stworze- · 

przekonaj ą się, że przeprawa· 
dzona regulacja cen i plac 
stanowi znacznie skuteczniej­
sze, niż poprzednio środki -
broń , która chroni robotnika 
przed swkulantami, porząd­
kuje rynek, stwarz.a warunki 
dla stabilizacji, a następnie 
wzrostu realnych płac w opar­
ciu o wzrost wydajności pracy. 
Oczywiście, przy tak ogrom· 
nej operacji, dotyczącej około 
sześciu milionów zatrudnio­

Polska przekształca się w kraj 
\\'ielkiej metalurqii i chemii 

nych w gospodarce uspołecz- Spotykamy ąię czasem z ro­
nionej nie można było każde· :rnmowaniem mniej więcej ta­
go ·pracownika traktować in· kiego rÓdzaju: „Wszyscy wi­
dywidualnie, lecz musiiino dz!my, że poważnie rośnie pro­
ograniczyć się do uwzględnie- dukcja I dochód narodowy, 
nia podstawowych grup robot- dlaczego by zatem nie prze­
nikći\v i pracowników, biorąc znaczyć całego wzrostu docho-

. · g tunkowy pod uwagę c1ęzar a du narodowego na natychmia-
wydą.tków na artykuły r~ln!- . stowe podniesieru'e w tym sa-

l• • Io w budf:ec1e . . cze przemys we mym stosunku pozi9mu życio-
typowym dąnej grupy. , .wego każdej rodziny polskiej?" 

K Orzy. s' Cl• dla WSI• Nie· trudno wykazać błędność 
takiego rozumowania. Gdyby-

3 Jednocześnie państwo śmy cały wzrost dochodu na-

Liczba studentów w szkołach 
wyższych t średnich wszelkie­
go typu wzrosła z 518 tysięcy 
w roku 1949 do 710 tysiący w 
roku 1952, w tym liczba sty­
pendystów otrzymujących po­
moc ze skarbu państwa wzro­
sła do 200 tysięcy. Ogólna licz­
ba robotników i pracowników 
umysłowych zatrudnionych w • 
gospodarce socjalistycznej­
wzrosła z 3.900 tysięcy w koń­
cu l!l49 roku do 5.600 tysięcy 
w końcu roku ubiegłego. . 0 .­
gólny fundusz plac zarobko­
wych wzrósł w tym samym 
czasie o 90 proc. 

Przewidując w rezultacie 
przeprowadze~ia uchwały sta­
bilizację , a następnie wzrost 
realnych płac, rządowy plan 
zaopatrzenia rynku na rok 
1953 ustala wzrost konsumpcji 
wielu artykułów w ·porówna­
niu z rokiem ubiegłym , w tej 
liczbie mięsa. tłuszczu wiep­
rwwego, masła itd„ jak rów­
n ież artykułów przemysło­

wych, jak meb le, pończochy, 

bielizna, trykotaże itd . 

Zadaniem rządu jest wpły­
wać na bardziej równom ierne 
rnztożenie świadczeń I ofiar 
niezbędnych dla dobra całego 
narodu, dla dobra nas1ej 
wspólnej ma tki - Polski Lu­
dowej. 

Również ten wielki cel miał 
przed oczyma rząd podejmu­
jąc doniosłe uchwały o regu· 
lacji cen I płac. Uchwały te, 
w swych ostatecznych rezul­
tatach powinny przynit-ść duże 
korzyści również wsi polskiei , 
milionowym masom chtopskim 
pod każdym względem zainte­
resowanym w uprzemysłowie­
niu i sile naszej ojczyzny. 

Doraźne korzyści dla w~i, 
wynikające z ostatnich uchwał 
r1.ądu, to przede wszystkim 
ukrócenie spekulantów, unie­
możliwienie im wykupywania 
towarów, celem później szego 
odsprzedawania chłopom po 
wvsokich cenach, to okiełzna­
nie czarnego rynku, to pełne 
możliwości swobodnego obro­
tu mięsem I innymi produk· 
tarni gospodarki chłopskiej , po 
wykonaniu obowiązkowych do­
staw państwowych. 
Oczywiście, nie ukrywamy 

faktu. że wzrost cen szeregu 
artykułów przemysłowych za­
\rupywanych przez wieś , ozna­
cza ograniczenie nadmiernych 
dochodów najzamożniejszych 
warstw chłopskich. Należy 
jednak podkreślić następujące 
ważne okoliczności: 

1 W ci~~ ostatnich lat 
powazme wzrosły do­

chody wsi na skutek szybkie­
go wzrostu cen takich produk­
tów gospodarstwa chłopskie­
go, jak nabiał, mięso, warzy-
wa; 

2 Dotychczasowe świad· 
czenia wsi na rzecz u· 

przemysłowienia Polski i za­
bezpieczenia jej obronności 

były znacznie niższe od świad­
czeń klasy robotniczej, pod· 
czas gdy realny poziom życia 
mas chłopskich w porównaniu 
z poziomem przedwojennym 
wzrósł bardzo poważnie. 

Regulacja cen kieru .ie cześć 
nadmiernych dochodów za­
możniejszych chłopów na rzecz 
rozbudowy siły gospodarczej i 
obronnej naszej o.iczyznv. bę­
dącej naszym dobrem naj­
wyższym. 

zabezpiecza chłopom swo· rodowego przeznaczyli na 
bodny obrót nadwyżkami pro- wzrost bezpośredniej kon-
duktów rolnych po wykona- sumpcji, rezygnując z inwe­
niu zobowiązail wobec pań- stycjl, byłaby to polityka śle­
stwa, umożliwia np. nieskrę- P~ i samobójcza, prowadząca 

b w swych nieuniknionych kon-
nowaną sprzedaż mięsa ez- sekwencjach każdego z . nas I 
pośrednio konsumentom po ce- cały naród do upadku, rozkła­
nach ustalonych bezpośrednio du i nędzy. Polska nie rosła­
między sprzedającym i kupu- by w siłę, lecz musiałaby pod­
jącym. Oznacza to wyelimi· upaść i nie tylko nie stawala­
nowanie z obrotu mięsem po- · by się kra.Jem przodującym i 
średnika i spekulanta, który silnym, lecz znów zmieniłaby 
okradał i chłopa i konsumen- się w kraj zacofany, słaby i 
ta. Oznacza to, że dochód wsi bezbronny, staczający się ku 
za mięso sprzedane w drodze nieuchronnej katastrofie. 
kontraktac.ii państwu po no· 
wych, wyższych cenach oraz 
bezpośrednio konsumentowi _PO 
cenach wolnorynkowych zwię· 
kszv się poważnie. 

4 Ceny całego szeregu to­
warów przemysłowych 

mających doniosłe znac~en!e 
dla wsi nie ulegają zmianie 
mimo wzrostu cen transpor­
tu i robocizny. Nie ulegają 
np. zmianie dotychczasowe 
ceny cegły, wapna, papy, ce­
mentu i innych ważnych dla 
wsi materiałów budowlanych. 
Należy pamietać, że w cią­

gu ostatnich lat poważnie 
wzrosły dochody pienieżne 
części rodzin chlopskich, któ· 
rych członkowie lznaleź.li pracę 
stałą lub sezonową w pań­
stwowych przedsiębiorstwach 
przemysłowych, w budownic­
twie, PGR i spółdzielczości. 
Wzrost dochodów pieniężnych 
wsi polskiej z tytułu tego ro­
dzaju zatrudnienia członków 
rodzin chłopskich w ciągu 3 
pierwszych lat Planu 6·let­
niego szacowany jest na kil­
ka miliardów zł. Oznacza to 
poważną poprawę sytuacji ma­
terialnej mało i średniorol­
nych chłopów. 

Naród nasz kierowany przez: 
bohaterską klasę robotnlmą 
postanowił nie bacząc na trud­
t1ośc.i ·i ofiary zbudować nową , 
silną l przodującą Polskę. 

Rozporządzamy już szacun­
kowymi danymi o wynikach i 
o&iągnięciach pracy l walki 
ludu pol~kiego w ciągu trzech 
pierwszych lat realizacji na­
szego wielkiego ogó lnonarodo­
wego Planu 6-letniego. 

W porównaniu z: rokiem 
1949 osiągnęliśmy niemal dvro­
krotnie wyższy poziom pro­
dukcji przemysłowej . Wydaj­
ność pracy robotników pne­
mysłowych wzrosła w Jatach 
1950 - 52 o około 36 proc. 

W ubiegłym roku uruchomi­
liśmy szereg nowych wielkich 
zakładów przemysłowych, jak 
np. elektrownię w Dychowie, 
kopalnię: „Ziemowit" i „We­
soła II", potężny zgniatacz w 
hucie „Bobrek", cementown~ę 

Wierzbica" nową koksownię 
~~ hucie „Kościuszko··, cegiel­
nię „Gigant" w Zielonc7 I 
\Viele innych, wybudowallsmy 
ponad 100 tysięcy nowych izb 
mieszkalnych, wyremon~owa­
liśmy około 580 tysięcy izb w 
mieszkaniach ludzi pracy, 
wznieśliśmy 350 nowych szkół, 
uruchomiliśmy ponad 7 tysi~cy 
nowych miejsc dla dzieci w 
przedszkolach. Chłopi pracu· 
jący zorganizowali w r. ub. 
ponad 1.700 nowych spółdziel­
ni produkcyjnych, których o­
gólna liczba wzrosła do 4.880. 

Dzięki ofiarnej pracy millo­
nów patriotów i braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego 
- Polska coraz szybciej prze­
kształca się w kraj wielkiej 
metalurgii I wielkiej chemii, 
kraj silny gospodarczo 1 zdol­
ny do skutecznej obrony swych 
interesów narodowych, przed 
wszelkimi zakusami amery­
kańskiego I neohitlerowskiego 
imperializmu. 

Z dumą patrzymy na do­
niosłe rezultaty twórczego tru­
du mas ludowych osiągnięte 
pod sztandarami Frontu Naro­
dowego pod przewodem Wiel­
kiego Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta 
(oklaski). 

Dzięki tym wysiłkom osiąg­
nęliśmy to, o czym mówił w 
swym referacie na VII Ple­
num KC PZPR towarzysz 
Bierut: 

„Mamy Jeszcze wiele po­
ważnych niedomagań, bra­
ków, trudności, nie różami, 
oczywiście, usiane jest na­
sze życie, nie lekka jest na­
sza codzienna praca, nie 
szczędzi nam jeszcze życie 

wielu trosk, wlellde i trud­
ne stoją przed nami zada­
nia, 

Ale jedno możemy powie­
dzieć twardo: Polska prze­
stała być krajem biednym, 
bezbronnym I niezaradnym. 
Daremne są na.dzieje tych, 
którz:v licząc na naszą sła­

bość. szczerzą na nas gra­
bieżcze zęby. Daremne są a- ~ 
petyty niedobitków hltle· 
rows!<ich i Ich imperialisty­
cznych włodarzy, którzy 
bredzą ' nieprzytomnie o na­
szych ziemiach nad Odrą l 
Nysą. Minął I nie wróci ni· 
gtly wrzesień 1939 r., minę• 
la I nie wróci nigdy hańba • 
bezsilności naszego kraju 
wobec najeźdźców". 

Poważnie wzrosły teź róż· 
nego rodzaju świadczenia pań­
stwa na rzecz wsi, np. w cią­
gt· ostatnich kilku lat liczba 
synów i córek chłopskich, o­
trzymujących od państwa sty· 
l)endium w szkolacl średnich 
i wyższych, wzrosła o dziesiąt­
ki tysięcy, wybudowano na 
wsi setki nowych szkól i za­
trudniono kilkanaście tysięcy 
nowych nauczycieli, urucho­
m iono 1 OOO nowych świetlic 
gminnych i otwarto setki no· 
wvch stałych kin wieiskich, 
zelektryfikowano I zradiofoni­
zowano kilka tysięcy ' nowych 
gromad wie jskich, założono na 
wsi wiele 'nowych izb poroąo­
wych i ambulatoriów, zwięk­
szono opiekę san itarn ą, umoż· 
liwiając kc.rzvstanie z lecznic· 
twa szpitalnego szerokim rze­
szom ludności wiejskiej itd. 

Dźwigamy na swych barkach 
oqromny trud szybkieqo 
uprzemysłowienia Polski 

itd. 
Nowy układ cen I zniesie­

nie ograniczenia w obrocie 
produktami gospodarki chłop · 
skiej, po wykonan iu dostaw 
obowiązkowych, będzie stano­
wić dodatkowy bodei ec dla in­
tensyfikacji i podniesienia 

Nnsze pokolenie wzięło na 
swe barki ogrumny trud szyb­
kiego uprzemysłowienia Pol­
ski tak, aby ojczyzna nasza 

· jak najrychlej stanęła w rzę­
dzie przodujących krajów 
Ęuropy i mogla w pełni, w , 
oparciu o pomoc Związku Ra­
dzieckiego pokrzyżować ma­
chinacje zbrodniczego impe­
rializmu amerykańskiego I 
neohitlerowskiego, dybiącego 
na nasze Ziemie Odzyskane, 
czyhającego na naszą wolność 

I ni•~i'łf ~3 / b 

Naród nasz nie szczędzi 
trudu l ofiar dla zabezpiec~e­
nia siły i wielkości ojczyzny, 
tak, jak nie szczędzil krwi w 
walce o jej wolność l nieza­
leżność. Całemu narodowi 
przoduje pod tym względem 
nasza bohaterska i ofiarna 
klasa robotnicza, która di:wi­
ga główny ciężar pracy I po­
święceń dla uprzemysłowienia 
i umocnienia Polski. 

(Dokończenie na str. 4) 
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• 
pracu1ące Masy 

Łodzi wajewództwa 
witają z uznaniem 

• 
1 

CRZZ wzywa członków Referat sekretarza 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Narodowego 
tow. Edwarda Ochaba 

związl{ów zawodowych 
i całą klasę robotniczą 

w dniu 26.X. 1952 r. 

uchwałę Rady Ministrów 

Spekulantów po łapach 

do zdecydowanego popa1·eia 
uchwały rządu 

(Dokończenie ze str. 3) 

Pi!'ogram Frontu Narodow,e­
go sprowadza się przede 
wszystkim do podnoszenia sil 
gospodarc7.ych i obronnych 
naszego kraju i do podnosze­
nia poziomu dobrobytu i kul­
tury mas pracujących. 

Zadaniem wszystkich komi• 
tetów i wszystkich działaczy 
Frontu Narodowego· jest 
wszech9trcmne wyjaśnianie 
najszerszym mlllloom sensu 1 
głębokiej słuszności uchwały 
rządu, zdecydowane rozbijani• 
ws~J.kdch plotek I oszczerstw, 
pogłębianie w masach g!ębo• 
kiej wiary w słuszność drogi, 
po której krocr.ymy i bezgra­
nicznego zaufania do naszego 
rządu Frontu Narodowego i 
jego mądrego, doświadczonego 

Zniesienie zaopatrzenia 
bonowego i regulacja cen, to 
dobre i konieczne posunięcie 

oświadcza KAZIMIERZ 
BEŁDOWSKI, tkacz z ZPB 
Im. Harnama. - Spekulanci, 
którzy Istnienie różnych cen 
wYkorzystywall dla swych 
ciemnych machinacji - do· 
1tall obecnie po łapach. Prze­
cl~ to oni właśnie wykupy­
wali różnego rodzaju artyku­
ły, jak płótno pościelowe cr.y 
tzw. „purpur", aby je później 

sprzeda.wać ludziom pracy po 
podwójnej cenie. 

Podwyżka płac I dodatku ro· 
dzinnego daje nam możność 
zaopatrywania się w artyku­
ły codziennej potrzeby w do­
wolnym czasie i po jednoli­
tych cenach państwowych. 

Doniosła uchwała naszego rzą· 
du pozwoli nam, robotnikom, 
przez zwiększenie wydajności 

stale podnosić swój poziom 
życiowy. 

Bumelanci nie będą 
więcej uprzywilejowani 

- Ja na przykład - mówi 
3óZEF A MARCINKOWSKA, 
tkaczka, zatrudniona w ZPB. 
im. Stalina - nie mogłam się 
pogodzić z tym, że te same 
bony, które otrzymuje przo­
downik pracy, otrzymuje rów· 
niet najgorszy nawet obibok 
l łazik. Byli oni uprzywilejo­
wani, bo nie dając państwu 
tego, co uczciwi robotnicy, 
mieli zapewnione takie same 
zaopatrzenie. Poza tym przy 
Istniejącej poprzednio sytuacji 
. 1pekulancl wykupywali ze 
1;klepów państwowych, ze spół· 
dzielni i domów towarowych 

większość bardlllej poszukiwa­
nych artykułów, a potem 
sprzedawali' je po paskarskich 
cenach. 

Z chwilą wejścia w :l:ycie 
uchwały o zniesieniu zaopa­
trzenia bonowego I regulacji 
cen, stan ten powinien zupeł­
nie się zmienić. Spekulantom 
zostanie nareszcie ukręcony 
kark. Dlatego też uchwalę 
Rady Ministrów uważam za 
sprawiedliwą I słuszną. Po· 
ziom życia każdego z nas bę­
d!l.ie teraz zależał tylko od 
wyc;J.ajności pracy. 

Uehwała zachęca 
do podnoszenia kwalifikacji 

'Wszystkie uchwały naszego 
rządu mają na celu poprawę 
warunków życia szerokich 
rzesz ludzi pracy - mówi .JAN 
SZUKALSKI, robotnik Łódz· 

!kich Zakładów Obuwia Gu­
mowego .. - Dlatego też jestem 
zadowolony z ostatnie.i u­
chwały naszego rządu, uchwa­
ły, która znosi zaopatrzenie 
bonowe, reguluje ceny i daje 
11am podwyżkę płac. 

Zwiększy się 

hodowlą i 

Dziś wiem, :!:e będę mógł 
zaopatrzyć się w potrzebne ar­
tykuły po stałej cenie. Doda 
mi to ochoty do pracy, do 
zwiększenia swych kwalifika­
cji i podniesienia zarobków. 
Uchwała naszego rządu lu­

dowego - to cios, zadany spe­
kulantom i wyzyskiwaczom, 
którym . nie w smak szybki 
rozwój naszego przemysłu, na­
sza wciąż rosnąoa potęga go· 
spodarcza. · 

zainteresowanie 
kontraktacją 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych stwierdza, że u­
chwala Rady Ministrów z dn. 

3 ·stycmia 1953 r. w sprawie 
zniesienia bonowego zaopa­
trzenia, regulacji cen, ogólnej 

l{omunikat 
w sprawie wypłaty 

jednorazowego 
dodatku wyrównawczego 

Jednolity dodatek wyrów­
nawczy, o którym mowa w 
pkt. .5 cz. II uchwały Rady 
-Ministrów z dnia 3. I. 1953 r., 
winien być wypłacony wszy­
stkim pracownikom, pobiera­
jącym wynagrodzenie z dołu, 
wszystkich przedsiębiorstw 

uspolecznionych, jak najszyb­
ciej, poczynając od dnia 
5. I. 1953 r. 

W związku z tym we 
wszystkich przedsiębiorstwach 

w których znana Jest kwota 
zarobków netto za miesiąc 

grudzień ub. roku, dyrektorzy 
przedsiębiorstw zlecą nie-

zwłoczną wypłati; tego dodat­
ku. 

W Innych przedsiębior-
stwach należy w jak najkrót­
szym czasie ustalić wysokość 
wynagrodzenia netto za mie­
siąc grudzień I dokonać wy­
płaty dodatku w czasie moż­
liwie jak najkrótszym. 

Przy ustalaniu wysokości 
dodatku nalety kierować się 
ściśle przepisami Instrukcji 
nr 2 przewodniczącego '.Pań­
stwowej Kom~ji Planowania 
GospodarczeJ!O. 

Przypomln\l się, :l:e dodatek 
ten jest wo!Jly od podatku od 
wynagrodzeń. 

Zarządzenie ministra 
Handlu Wewnętrznego 

Uchwałą Prezydium Rządu 
z dnia 3 stycznia br. zobowią­
zano ministra Handlu Wew­
nętrznego do zezwolenia w 
okresie między 4. I. a 31. III. 
br. na ratalną sprzeClaż wę­
gla, koksu, brykietów, półko­
ksu i koksu pogazowego pra­
cownikom uspołecznionych 
zakładów pracy i instytucji, 
których zarobek miesięczny 
nie przekracza 900 zł brutto. 

Wydane na tej podstawie 
zarządzenie ministra Handlu 
Wewnętrznego nakłada obo­
wiązek na przedsiębiorstwa 
handlowe, prowadzące sprze­
daż środków opałowych pr;.y-

gotowania aii; 1 wprowadzenia 
sprzedaży ratalnej już z dniem 
5. I. br. Pragnący zakupić na 
raty w myśl tego zarządzenia 
winien wypełnić zobowiąza­
nie poświadczone przez zakład 
pracy (zgodnie z zatwierdzo­
nym formularzem) oraz uiś­
cić 1/3 część ceny kupna go­
tówką przy odbiorze środków 
opałowych. Powstałość płat­
na jest w dwóch ratach mie­
sięcznych. 

Przepisy normujące ~prze­
daż węgla, koksu itp. w stre­
fie miejskiej (DBO) i wiej­
skiej (G-. Sp-nie) pozostają 
nadal w mocy. 

podwyżki plac l z.niesienia o­
graniczeń w handlu nadwyż­
kami produktów rolniczych 
stanowi doniosłą reformę go­
spodarczą, leżącą w interesie 
roziwoju gospodarki narodowej 
i stwarza mocny grunt dla 
podniesienia poziomu życio­
wego mas pracujących Polski. 

CRZZ &twierdza, ze reallza­
C'ja tej uchwały mo~i ograni­
czenia I dolegliwości, wynika­
jące z systemu bonowego i 
wprowadza na bazie nowych 
jednolitych cen państwowych 
równowagę cen gwarantującą 
normalne zaopatrzenie ludno­
ści pracującej miast; 

uchwała wyrównuje drogą 
ogólnej podwyżki płac zarob­
ki robotnicze, odpowiednio do 
wzrostu wydatków robotni­
czych, czyni to w sposób 
słuszny l sprawiedliwy, u­
względniając sytuację poszcze­
gólnych kategori.i robotników 

pracowników; 

uchwala jest ciosem wymie­
rzonym w spekulantów miej­
skich I wiejskich, ogranicza 
ilch pasożytn-icze zyski, wpro­
wadz!l. bard?Jiej sprawiedliwy 
podział dochodu narodowego; 

uchwała zwiększy zaintere­
sowanie chłopów w podno­
szeniu produkcji roślinnej i 
hodowlanej we wspólnym in­
teresie robotników i chłopów 
I umocni spójnię gospodarczą 
między miastem a wsią; 

w oparciu o stałość cen 
wszystkich towarów uchwała 

stwarza warunki stabilizacji 
płac realnych oraz stopniowe­
go powiększania dochodów 
klasy robotniczej przez syste­
matyczny wzrost wydajności 
pracy. 

Uchwala jest wyrazem głę­

bokiej troski władzy ludowej 
o warunki życia mas pracują­
cych, wyrazem walki o poko­
nywanie przeszkód i trudno-

ścl stawianych przez elemen­
ty kapitalistyczne na drodze 
naszego socjalistycznego bu­
dowmctwa. 

CRZZ wzywa wszystkich 
członków związków zawodo­
wych I calą klasę robotniczą 

do zdecydowanego poparcia 
uchw:i.ły rządu, 

do zaostrzenia cr.ujności wo­
bec wrogów ludu, 

do wzmożenia walki o so­
cjalistyczną dyscyplinę pracy, 
o stały wzrost wydajności 
pracy i codzienne wykonywa­
nie planów produkcyjnych w 
czwartym roku Planu 6-let­
niego. 

Pod ;przewodem naszeg1) 
Wodza i Nauczyciela Bolesła­
wa Bieruta masy pracujące 

będą nieugięcie walczyć o 
urzeczywistnienie wielkiego 
Programu Frontu Narodowego 
- programu pokoju i socja­
lizmu. 

Realizujemy ten program w 
walce z wrogimi silami kla­
sowymi, ograniczając je i wy­
pierając nieustannie, eliminu­
jąc ich rozkładowy wpływ na 
naszą gospodarkę narodową. 

Nie wolno nam nie lamać 
przeszkód, jakie stawiają nam 
elementy kułackie i speokula· 
cyjne w normalnym zaopa­
trzeniu ludności pracującej. 
Taką przeszkodę stanowił 
właśnle dotychczasowy wypa­
czony uklad cen i obrotów to­
warowych między miastem I 
wsią, na którym żerowały ele­
menty spekulacyjne i kułac­
kie. 

Obecnie przegrupowujemy 
swoje siły, aby w nowym szy- ' 
ku, skuteczniej bić wroga kla­
sowego, rozgromić spekulan­
tów, zabezpieczyć pełne urze­
czywistnienie Programu Fron­
tu Narodowego, programu, za 
którym głosował cały naród 

Załoga . stacji Skierniewice 
, . . wyrozn1ona 

przez Ministerstwo Komunikacji 
Za przedterminowe wykona­

nie zobowiązań długofalowych 
bezawaryjnego przetoczenia 70 
tys. wagonów w ciągu ub. ro­
ku, Ministerstwo Komunika­
cji wyróżniło załogę - stacji 
Skierniewice, jako przodującą 
stację w DOKP - Warszawa. 
Załoga otrzymała nagrodę w 
sumie 10 tys. zł, zaś zawia­
dowca stacji dyplom uznania i 
500 zł nagrody. 

,-, pracy bezawaryjnej wy­
różnił się szczególnie zespól 
młodzieżowy ustawiacza Sta­
nisława Mrozińs.kieito oraz ze­
społy Stefana Ormiaka i Jana 
Kum osińskiego. 

Oprócz wykonania zobowią­
zań, 'Załoga sta.cji Skierniewice 
zwiększyła ilość przerobionych 
wagonów w ciągu godziny o 
3,1 proc„ skróciła postój wago­
nów o 0,1 go<lziny, zwiekszy!a 
o 2 tony przeciętnie c1ęzar 

brutto w pacią.gach towaro­
wych i wysłała w II półrocw 
143 pociągi towarowe za „li­
stami gwarancyjnymi". 

Dla przyśpieszenia wykona­
nia zadań 1953 roku zało­
ga zobowiązała .się w ciągu 10 
miesięcy 1953 r. przetoczyć be.z.. 
awaryjnie 420 tys. wagonów. 

sternika (oklaski). . 
Szczególnie odpowiedzla1ne 

i ważne zadania w pracy nad 
uświadamianiem masom pra· 
cującym celów I kierunku po• 
lityki władzy ludowej ma na­
sza awangarda - Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza. 
Wszyscy Jej aktywiści l człon· 
kawie niewątpliwie uśwlada­
mlają sobie w pełni te swoje 
zadan ia. Nie poskąpią oni sil 
i trudu, aby budzić w masach 
pracujących miast i wsi wia­
rę w sluswość drag\, którą 
partia prowadzi naród. 

Chodzi dziś o sprawę do­
niosłą. Chodzi o zabezpiecze­
nie pełnego zwyc\ę9twa w wal­
ce przeciw spelrulantom i ku­
łakom, o uodpornienie . szero­
kich rzesz w mieście i n.a wsi 
przeciw podszeptom wroga 1 
dywersyjnym plotkom, o po­
budz.anie I rozwijanie aktyw­
ności patriotycznej najszer• 
szych maa robotników 1 · inży• 
nierów, chłopów i nauczycieli, 
rzemieślników i spółdzielców, 
kobiet i młodzieży, w walce o 
wykonanie pJ.anów produkcy1-
nych, o wzrost wydajności 
pracy, o umocnienie spójni 
między miastem i wsią, o urze­
czywistnienie naszego wielkie~ 
go programu narodowego. 

Skupimy się wszyscy w sze-o 
regach Frontu Narodowego, w 
tej pięknej, ofiarnej pracy dla 
dobra ludu pracującego, w 
tej bitwie o silę i szczęście na­
rO<iu, którą toczymy I ni~ 
wątpliwie zakończymy zwycię­
sko pod kierownictwem Wiel­
kiego Budowniczego p „Jski Lu­
dowej towarzysza Bolesława 
Bieruta. 
(Długotrwale oklaski. Z sali 

padaj(\ okrzyki na cześć Fron­
tu Narodowego t jego prze­
wodniczącego Boleslawa Bie­
ruta. Zebrani skandują: „Bie• 
rut, Bie-rut"). 

o- Większość naszych chło­
pów małorolnych l średniorol­
nych w pełni realizuje swe 11:0-
bowiązania wobec państwa -
stwierdza JÓZEF KURPIŃ­
SKI, małorolny chłop z gro­
mady Jadwinin, pow. łaski. -
Jednakże jest jeszcze na wsl 
wielu kułaków, którzy chcie­
l!by żerować na przejściowych 
trudpościac-h gospodarczych 
kraju, spekulując na różnych 
artykułach. Ten stan rzeczy 
·podwa:!:ał sojusz -robotniczo­
ch!opski i pozwala! na bogace­
nie się kułaków. Towary, któ­
re państwo przeznaczało na 
zaopatrzenie ludności wiejskiej, 

!!okupywali kułacy ! epe~\li. 
lanci. To oni właśnie, boga­
cze wiejscy, wykupywall .)chleb 
w miastach, spasając nim świ­
nie. Były takie wypa<lk:i, że 
małorolny, jednohektarowy 
chłop nie mógł dostać chleba 
dla własnego spożycia, bo bo­
gacze wykupywali chleb w 
sklepach - dla swojego by­
dła. 

B yło to późną jesienią 1944 
roku. Z kolejki w Podko­

\Vie Leśnej pod Warszawą 
pruszkowskie gestapo wypro­
wadziło jakiegoś pana. Nie­
długo siedział on w celi wię­
ziennej. Nie podzielił losu ty­
sięcy Polaków. · Z Krakowa 
przyszedł rozkaz uwolnienia 
aresztowanego. 

Robota za • •• .,,zeszyty · 
prO$W JaW1J,le 4Ywersanck4 
agenturą amerykańskiego im­
tJeriallzmu, są bandą szpiegów, 
których działalność przelicza 
się na „zeszyty". Są grupką 
wvrzutków, których wywiady 
mogą zwerbować do każdej, 
najbardziej nawet niecnej ro­
boty. 

Obecnie uchwala rządu u­
króci t~ spekulację. Możność 
swobodnego sprzedawania nad­
wyżek produktów rolnych 
wpłynie również na wzrost 
hodowli. Wzrośnie także zain­
teresowan.ie kontraktacją. 

Aresztowanym był bowiem 
PIPS-owiec WRN-owiec, 
Franciszek Białas, kierownik 
tzw. „antyku" - specjalnej 
Komórki „londyńskiej", któ­
rej zadaniem było „rozpraco­
wywanie" i przekazywanie 
gestapowcom bojowników o 

S k' k ł , , narodowe i społeczne wyzwo-
ze rO le perspe tywy na przysz OSC lenie ludu polskiego. Tym, 

- · Wszyscy i lo bardw sta­
rannie - mówi HALINA MA­
TULOW A, studentka IV roku 
Wydziału FilowficZlllO-Histo­
rycznegio Uniwersytetu Łódz­
kiego - zarpomaliśmy się z 
Uchwałą Ra•dy Ministrów, do­
tyczącą zm.iesienia zao'!)a trze­
nia .bonowego, regula cji cen, 
ogólnej podwyż.ki płac i znie­
&ienia ogrnniczeń w handlu 
na<lwyżk..~mi produktów rol­
nych. KaMy z nas musi przy­
znać, że uchwała ta otwiem 
szerokie perspektywy na przy­
il!Złość i stanowi niewątpliwe 

. . . . który podpisał w Krakowie 
os1ągrnęcie dla. n°:s wszys<tkich, rozkaz natychmiastowego 
w_ytrwale reallZl~Jących zada- zwolnienia przypadkowo are­
ma Planu 6-letmego, I sztowanego Franciszka Bia!a­

Nam, studentom, iprzynio- sa byl hitlerowiec, kapitan 
eła ona wyższe stypendia Szpilker, łącznik między ge­
przy ograniczone.j podwyżce stapo a „londyńskimi" reak­
uplat w $tl0łówkach i przy nie- cjonistami polskimi. 
zmienionych cenach pod.ręcz- Gdy nad Polską zaświtała 
ników i k.s>i ążek potrzebnych jutrzenka tak upragnionej 
do nauki. Uchwała ta jest przez naród wolności, Franci­
noowym ciosem wymierzonym szek Białas przezornie uciekł 
we wszelkiego rodzaju speku- na Zachód, by tam wraz ze 
lantów I szkodników, żyją- s'."':i:m WRN-owskim wspól­
cych kosztem człowieka pra- mkiem. Z:i:gmuntem ~are~bą 
c schromć się pod op1ekuncze 
y. skrzydła dzisiejszych przyja-

ciół I sojuszników kapitana 

Możliwości wzrostu 
dobrobytu 

Szpilkera - imperialistów a­
merykańskich. Uciekł na Za­
chód, by stamtąd kontynuo­
wać zbrodniczą robotę, by 
stamtąd uprawiać nadal szpie­
gowskie rzemiosło. Jestem przekonany -

mówi literat WŁODZIMIERZ 
SŁOBODNIK - że 'howa u­
chwala Rady Ministrów w 
dużym stopniu p-omoże naro­
dowi polskiemu w jego boha­
terskiej i ofiarnej walce o u­
trwalenie pokoju, o budow­
nictwo I kulturę socjalistycz­
ną. Walka ta jest trudna. bo 
reakcja światowa, jak też i ro-

dzima, nie gardzi żadnymi 
środkami, żeby przeszkodzić 
nam w zwycięskim marszu do 
socjalizmu. Uchwała Rządu 
stwarza możliwości wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, a 
tym samym i wzrostu ich kul­
tury. Zniesienie systemu bo­
nowego i regulacja cen - to 
cios w spekula·nta, wyz)'l!ki-
wacza ludzi pracy. ' 

Nie 
do 

będą mieli okazji 
śrubowania cen 

Ob. ANIELA MIKUŁOW­
SKA jest wdową. Mieszka 
wraz z córką, ekspedientką 
PSS, w domu przy ul. Sien­
kiewicza 31. 

- O miesieniu bonów, re­
gulacji cen i podwyżce plac 
dowiedziałam się w niedzielę 
przez radio - mówi ob. Mi­
ikuł-0wska. - W południ€ cór-

ka przyniosła „Głos Robotni­
czy" i wówczas wspólnie do­
kladnle przeczytałyśmy tekst 
tej doniosłej uchwały Rady 
Ministrów. Muszę stwierdzić, 
że rząd słusznie postąpił, mo­
sząc system bonowy. Dwie 
różne ceny na ten sam arty­
kuł dawały tylko okazję spe­
kulantom do śrubowania cen. 

Działalność zarembowsko -
białasowskiej kliki zdrajców 
odzwierciedla w pewnym sen­
sie przesunięcia dokonujące 

się w obozie światowego im­
perializmu. Za przykładem 
zachodnio - europejskich so­
cjaldemokratów Białas i Za­
remba przestali służyć brytyj­
skim imperialistom oraz swym 
bezpośrednim zwierzchnikom, 
przywódcom Labour Party. 
Już w 1948 roku wzięli kurs 
na amerykański imperializm, 
przeszli na słu:i;bę wywiadu 
amerykańskiego. Nie rząd 
Labour Party osłaniający się 
listkiem figowym pseudoso­
cjalizmu, nie brytyjski wy­
wiad Intelligence Service, 
lecz po prostu wywiad ame­
rykański stał się rozkazodaw­
cą i dolarodawcą zarembów i 
białasów. W lutym 1948 roku 
Zaremba i Białas utworzyli 
tzw. B.I.S. złożony z im po­
dobnych wypędków z krajów 

G d • d d I demokracji ludowej, a w paź-
OS pO yn1e omo•Ne są za OWO one dzierniku 1948 roku tzw.„cen-

trum wolnych związków za­
wodowych na wygnaniu". W - Do Istnej pasji doprowa­

dzały mnie kolejki przed skle­
pami garmażeryjnymi, w któ­
rych sprzedawano mięso i je­
go przetwory po cenach wol­
norynkowych. Niejednokrotnie, 
aby otrzymać pół kilograma 
słoniny, czy kawałek schabu, 
musiałam przez dwie godziny 
1tać w kolejce - mówi ob. 

HENRYKA MALINOWSKA, 
gospodyni domowa, zamiesz­
kal.a przy ul. Sanockiej 26. -
Obecnie we wszystkich s.kle­
pach będzie można nabywać 
mięso i jego przetwory po jed­
nolitej cenie, co nam, gospody­
niom domowym, znacimie ułat­
wi prowadzenie gospodarstwa. 

listopadzie 1948 roku Zaremba 
udał się do USA, by tam o­
mówić z amerykańskim De­
partamentem Stanu, z amery­
kańskim wywiadem, z ame­
rykańskimi bonzami związko­
wymi szczegóły współpracy 
lub ściślej mówiąc, by ode-

brać w USA rozkazy i dola­
ry na robotę. 

Jednym słowem Zaremba i 
Białas, którzy w latach oku­
pacji postawili na kapitana 
Szpilkera i na gestapo, teraz 
postawili na amerykańskich 
imperialistów, którzy objęli 
protektorat nad kapitanem 
Szpilkerem t jemu podobny­
mi, nad hitlerowskim Wehr­
machtem i nad wskrzeszany­
mi w Niemczech zachodnich 
oddziałami SS. 

N\c dziwnego, że latem 1952 
roku Zarembę i jego kompa­
na Białasa można było spot­
kać w miejscowości Ober­
foerwung koło •Frankfurtu nad 
Menem w amerykańskiej stre­
fie Niemiec zachodnich. Nie 
była to zwykła wizyta kurtu­
azyjna składana hitlerowskim 
przyjaciołom. Była to „podróż 
służbowa", w którą WRN-ow­
scy kompani udali się, by 
wygłosić wielogodzinny refe­
rat o sytuacji międzynarodo­
wej i o pewnych „wzniosłych" 
zadaniach, stojących przed 
audytorium. 

Tym audytorium byli„. 
szpiedzy, sabotażyści, dywer­
sanci i skrytobójcy rekru to­
w ani w krajach Ęuropy za­
chodniej spośród kryminali­
stów i bandytów, wśród 
wszelkiego rodzaju rozbitków 
życiowych, którzy pod wpły­
wem sączonego w nich jadu 
nienawiści do wszystkiego i 
do wszystkich, jadu cynizmu 
doszli do wniosku, że nie ma­
ją w życiu nic do stracenia. 
Jednym słowem Zaremba wy­
głaszał referat na „kursie 
szkoleniowym" dla szpiegów i 
pouczał swych słuchaczy o 
zadaniach, stojących przed 
każdym z nich, dodawał ani­
muszu, by za miesiąc lub kil­
ka nie drgnęła im ręka przy 
oddawaniu skrytobójczego 
strzału, by nie zawahali się 
podkładając dynamit lub roz­
kręcając szyny kolejowe. 

Archiwa WiN zawierają 
pewne niezwykle ciekawe ma­
teriały, dotyczące działalności 

hersztów WRN-owskich, u­
prawiających dziś · pod szyi· 
dem „PPS za granicą" działal­
ność, którą usiłują przedsta­
wić jako polityczną, a która 
w rzeczywistości jest działal­
nością kryminalną, działalno­
ścią, przed którą wzdrygnął­
by się niejeden rzezimieszek, 
niejeden specjalista od „mo­
-krej roboty". 

Czytelnik znajdzie niżej od­
bitki z fotokopii niektórych 
dokumentów pisanych, jak to 
bywa wśród szpiegów, szyf­
rem. Jako „Witek" i „Zecer" 

pieniądze. Nie brak więc rów­
nież nazwy i dla nich - „ze­
szyt" - to tysiąc dolarów. 

O cóż chodzi w przytocr.o­
nych przez nas dokumentach? 
Chodzi właśnie o „zeszyty". 
Pik. Józef Maciołek, szef „de­
legatury zagranicznej WiN", 
występujący jako „Marek", 
pragnie zwiększyć swoje „ze· 
szytowe" zarobki. W przyto­
czonych niżej raportach opo­
wiada on o pewnej zorgani­
zowanej wespół z Białasem 
(„Witek") I Zarembą („Zecer") 
ilil!Prezie, polegającej na tym, 
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występują hersztowie W RN 
- Białas I Zaremba. W cha· 
rakterze „słoni" występują 
amerykańscy imperialiści. „No· 
teć słoni" - to wywiad ame­
ryk,ański, a „futra słoni" to 
ambasada amerykańska w Pa­
ryżu. „Stolicą" jest Waszyng-
ton. „Pol" - to płk. Sapieha, 
oficer amerykańskiego wy· 
wiadu i krewniak nieży,iące· 
go ;kardynała Sapiehy. „Brą­

zowy" to Irving Brown, 
przedstawiciel na Europę re· 
akcyjnej amerykańskiej cen­
trali związkowej AFL. W 
sprawach szpiegowskich rolę 
wrecz zasadniczą odgrywają 

by w zamian za udział Ma· 
ciołka („Marka") w „pewnej 
akcji propagandowo-politycz­
nej" nieco tych tak pożądanych 
w światku szpiegowskim „ze­
szytów" wpłynęło do jego kie· 
szeni. Wysokość zaliczki ofe­
rowanej wynosiła 3 „zeszyty" 
- pisze „Marek" i dodaje, że 
zaliczkę przyjął, 

Ale zachłannemu na „zeszy­
ty" „Markowi" sztuczka si~ 
nie udała. Okazało się bo­
wiem, że „zeszyty", które wY· 
dębiono za pośrednictwem 
„Brązowego", z którym wspól- . 
pracują „Witek" i „zecer", po­
chodzą z tej samej kasy, co 
„zeszyty" iuz inkasowane 
przez ,,Marka" bezpośrednio 
od „Pola" - z kasy waszyng­
tońskiej centrali amerykań· 

skiego wywiadu, ' któremu 
p0dporządkowani są zarówno 
„Brązowy", jak I jego współ­
pracownicy, „Witek" i „Ze­
cer". 

Jednym słowem wybuchł 
skandalik z gatunku tych, do 
których cz~sto dochodzi po­
między rzezimieszkami, ban· 
dz\orami , szpiegami. Zachłan­
ny „Marek" dostał rugę od 
swego szefa „Pola" w postaci 
listu, w którym „Pol" pisze, 
że „docieranie na różnych ka­
nałach omal nie popsuło całej 
sprawy". Przytoczone tutaj 
dokumenty w sposób zu;­
peln\e wyraźny ustawiają Za­
rembę i Białasa i Irwinga 
Browna. Pierwszych ustawia­
ją jako „pobocznych agentów" 
„jednego z wydziałów Noteci 
słoni". Irvinga Browna jako 
przedstawiciela „jednego z wy· 
działów wvwiadu amerykań­
skiego", który mówiąc s!owa­
m'I Maciołka „podlega bezpo· 
średnio każdorazowemu szefo­
wi amerykańskiej służby 

szpiegowskiej". 
Rzecz jasna, że o Zarembie, 

W służbie obcych wywiadów 
- pod taką to nazwą można 
by opisać dzieje przywódców 
prawicy PPS. W 1905 roku 
Piłsudski czepiał się klamki 
w przedpokoju japońskiego 
wywiadu. W latach później­
szych wraz ze swymi kom­
panami poszedł na służbę do 
wywiadu austriackiego. 

W latach międzywojennych 
zgraja przywódców prawicy 
PPS terminowała w sanacyj­
nej „dwójce". Od września 
1939 roku część jak np. Fran­
ciszek Białas przeszła na słu­
żbę kapitana Szpilkera, inni 
zapukali do biur brytyjskiej 
Intelligence Service, reszta 
kontynuowała pracę w zain­
stalowanej w Londynie „dwój­
ce". 

Dziś Białas i Zaremba oraz 
Ich kompani pobierają „ze­
szyty" od amerykańskich „po­
lów" I „brązowych". Pienią­
dze na robotę przeciwko Pol­
sce, przeciwko polskiemu na­
rodowi, przęciwko polskim 
robotnikom. Za ten szpiegow-
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Białasie I ich klice nie moina 
w tych warunkach mówić ja­
ko o choćby nawet najbar· 
dziel prawicowym ugrupowa­
niu politycznym. Są oni po 
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ski fołd pomagają przygoto­
wywać wojnę, przygotowywać 
nowy hitlerowski „Drang 
nach Osten", pomagają Ade­
nauerowi i O!lenhauerowi, go­
tującym się do wyprawy po 
Szczecin, po Gdańsk i Wro­
cław, po Warszawę, po Poz­
nań i Łódź. 
Każdego Polaka ogarnia u­

czucie nienawiści i głębokiej 
odrazy do tych sprzedawczy­
ków, którym nic co podle, 
nic co pachnie zdradą i zbro­
dnią nie jest obce. 
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